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ye Diecezja lwowska i cale kato- 
ICHIE s AE 
Gie społeczeństwo naszego kraju 


a Bkcyjna Wydawnicza. 


Lwów, uł. Podwale 3 (Tel. 


okrylo się ciężką żałobą. Po długizi 


meuleczalnej chorobie (leukemia), 
SR Tpu oczy na wieczziy 
A paka Uecigodny i Zasłużony 

ać “rZ nasz, Śp. ks, dr. Józeł 


A: AOó który lat z górą 22 rzą. 
madrze j serdecznie swoia 


„A TA otaczasry czcią i miłością 
x szystkich. 

urocził = "Sy biskup biiczewski 
mowie, lẹ 26, kwietnia 1360 w Wi- 
mia ach, w Matopoisce zachodii., 
8 mie wieśniaczej. Gininażjum 
kończył w Wadowicach, studja teo- 
eiczne w Uniwersytecie Jagielioń- 
Sam., W p, 884 wyświęcony zastał 
Na kaplana, (był więc nim lal bez- 
małą * 40), Doktorat teologii uzyskał 
Ta uniwersytecie wiedeńskim, po- 
CzemM noświęciwszy się studiom 
taukowym słuchał isologii j innych 
Nauk w Rzymie į w Paryżu. Przez 
Czas jakiś, po powrocie do kraju, 
Dracował jako katecheta gimnazial- 
ly i wikary w Krakowie. Lecz 
Clęgnęła go praca i kariera naukc- 
Wa uniwersytecka, do której ten 
świątły j wielkich zdolności mąż 
Zuakomicie się nadawał, To też w 
T. 1850, habilitowat się w Krakowie 
na docenta dogmatyki ogólnej. W 
tek potem, w r. 1891, mianowany 
Został nadzwyczajnym profesore:n 
Uniwersytetu we lwowie i adtad 
uż mgdy nię mial rozstać się z na- 
Sem miastem. W r. 1893 został 
Profesorem zwyczaltym dogmatyki 
szczegółowej. Na katedrze wrofesor- 
skiej pracował znakomicie i z zana. 
lem, wychował też cale rzesze pol. 
Skiego kleru katolickiego i nieiedue- 
go dzielnego pracownika na polu 
nauki. Uczcił go więc Uniwersytet 
niebawem najwyższą  godiością 
rektora, a Akademia Umiejętności w 
Krakowie zaliczyła zo w r. 1903 do 
swoich czynnych członków, Był też 
członkiem rzymskiei Akademiji pa- 
bieskiej archeoloziczne. a później 
honorowym doktorem filozofii Uni- 
wersytetu lwowskiego. 


Prac naukowych zostało po śp. 
Arcyb. Biłczewskińi wiele, niektóre 
prawdziwie znakomiłe w swojej 
dziędzinie. Do naiważmiejszych na- 
leżą: „Archeologia chrześcijańska 
wobec historii Kościoła i dogmatu” 
(1690), tłumaczone też na język 
czeski; „Maniusz Acyliusz Głabrio, 
studjum archeologiczne“; „Dziewice 
Bogu poświecone w pierwszych wie 
kach Kościoła“; „Znaczenie badań 
katakurabowych dla historii sztuki 
i religii"; „Geneza i historia Svmbo. 
lu Apostolskiego“; „Fucharysta w 
świetle najdawniejszych pomników 


= 
sp, 


"ma 


ks józef 


Czwartek, 22 Ma 


Cena pejedynczago 
egzemplarza 


Siezewski 


Arey biskum- Metropolita łweow, ebrz. lać, 


zaopatrzony św. 
:923, w 63 roku życia, 


piśmiennych“ itd. (15953), także PZC- 
klad czeski; „Nowe akta do histo- 
rii prześladowań i praktyk pokut- 
nych” (1699) itd. itd. Byly to prace 
i rozprawy przeważnie s zakresu 
archeologii i sztuki koscielnei, także 
historii Kościoła i dogmatyki. 

Z r. 1900 rozpoczai się dla Śp. 
Arcypasterza naszego nė  CATES 
życia. Powołany bowiem zosta! na 
stolicę arcybiskupią metropolitalną 
cehrz. rzym, kaf. we Lwowie. chal 
mady pasterskie, których przez lat 
2 me mial wypuścić z rak. Jaka 
byla działatność śp. Arevb. Biiczc- 
wskiego na stolicy biskupiej wig- 
dzą wszyscy, którym dane bylo 
przez lat tyle obok Niego żyć i na 
Nłago patrzeć. Chociaż pochodził 
z stron zachodnich naszego kraju, 
ukochał śp. Zinarły ziemię tę naszą 
naibłiższa ji Lwów całem gorącem 
sercem, Służyj im ofiarnie i bez 
wytclmiema. jak prawdziwy ,S€I- 
vus servorum Dei“. 

Pasterzem i biskupem byf wal- 
lepszym, pelnym rozumu, Wyrcz!- 
iniałości i wielkiego serca, nieusta'l= 
mej, gorliwei troski o duszne dobro 
i wysoki moralny poziom zarówno 
duchowieństwa. jak į wszystkich 
swych owieczek. Obywatelem bvl 


zawsze gotowym do posług da 
społeczeństwa, Polakiem najlen- 
szym i gorącym, wiernym synem 


rieszcześkiwej j szczęśliwej "Oiczy- 
zny. Jako gospodarz i admimistra- 
tor diecezji, jako sędzia sumień i 
błędów ludzkich -- zasługiwał na 
powszechny szacunek. 

Miarą wysokiej wartaści Śp. Ar- 
cybisk. Bilczewskiego jako pasierza 
i oica duchownego swych diecezian, 
jako kaplana ij przewodnika w ży- 
ciu religinem i etycznem są Jego 
przepiękne į prawdzówie niepospo- 
litej warlości Listy Pasterskie, wy- 
dawane co rok prawie (i częściej). 
Zostało ich czterdzieści kilka, a za- 
sługują one nie tylko na osabna pil- 
blikacię zbiorpwą, ale i na wyczer- 
pującą monngrafjię. W nicl to bo- 
wiem Źżwie i iaśnieie duch zmariezo 
Arcypasterza, staljącego sodnie obsk 


Sa irastentami, 
39 ro.u kspłańsiwa, a 23 roku 


zmarł dnia ż0. marca 


biskupstwa. 

Przeniesienie zwłok z kościoła Seminar yckiego do 
Bazyliki Archikatedralnei nastąpi we czwariek dnia 22-go 
marca 1923 r, o godzinie 9-tej ran^. 

Nabożeństwa uroczyste przy zwiosach odsrawią si? 
we czwartek, piąteż i so otę o gudziuie 18-tej rano. 

Po nabożeństwie sobotniem nastąpi wyprowadzenie 


takici  Msiążat Kościola Polskieza, 

jak Dunaiewski, Feliński i imni. 
Nie można ttai tych Listów 

streszczać, tyle jch iest, j o tak roz- 


'maitei skali tematów natchnień. dąż- 


thnnaozio 


ności. Oheak rzeczy okoliczności- 
wyres, sa gleboko przemyślane trak- 
taty i rozmyślamia filozoficzne 1 sp 
feczne, dack; morae, etyczne, 0- 
dezwania sie patretyczne. apele, 


nawoływania. przestrogi.  Wystar- 
czy wymienić tytuly  niektórycii, 


iak:  „Młocości, 
wylatnj!” (Hi 
wej); pO netrzebie 
kościele Chrystusowyani:  „Żwcie 
święte swięta śmierć; ..luczd6 
tszęć. uczyć!” itd. itd. Wiele z nich 


na once języki 


ty nad poziomy 
do mlodzieży szkol. 
z niżej 

ofiarności s „4) 


karie zyskała so- 
bie w historji paszego miasta i tej 
ziemi działalność ks. Arcyb. Bil- 
czewskiego w strasznych latach woj- 
ny światowej i w ostatnich 
wojen polskich (1904— 1924). W cza- 
sie inwazji rosyjskiej zastał $p. Ar- 
CYDasterz Iwawski na swajin noste- 


Osobna 


czasie 


runku i cierpiał tu wraz z calem 
społęczęństwem; ale nie ugłał się, 


owszem innych pocioszał i poduosił 
na duchu. Pamięta Go lwów do- 
brze z tego okresu niewoli, jak sku- 
piał ludzi kolo siebie. przewedniczył 
i uczestniczył (wraz z śp. Rutow- 
skim i ks. Arcyvb. Teodorowiczem) 
w wielkich akcjach humanitarnych i 
samtarytańskóch. Wierzył wówczas. 
jak ongiś ksiądz Starowolski. że Bóg 
miłosierny wróci miastu naszemu 
polskie jego oblicze. zniekształcone 
przez wroga. Nciednoa przecierpiał i 
później, po powrocie Austrii. kiedy 
to (dzieki denunciaciom Dittnerów- 
ny) omal nie dostał się do więzienia. 
Po powstaniu niepodleglei Polski, w 
epoce straszliwych zmagań i walk 
z wrogiem wewnętrznym i zewnętrz- 
nym, w czasie inwazji ukraińskiej i 
najazdu Bołszewii — nie opuszczał 
rąk, nie zniżał lotów ducha. Pamięt- 
ne są Jego listv pasterskie, pisane 
w czasie pożóg wojennych i zawie- 
ruchy europejskiej; „Sumienie 
(1914—.1915), „Miłość nocna. juk 
śmierć (1915), „List polowy sd Do- 
żowników naszych Zylecych I uwar- 


Wychodzi codziennie wieczorem. 
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tych w roku wojny (1916), „Męstwo' 
chrześcijańskie“ (1917), „Obowiązki 
powojenne“ (1919), „O pracy“ (1920), 
„Pokłosic z czasu wolny bołszewi- 
ckief* (1920), i inne. We wszystkich 
tych odezwach przebijał się charak- 
ter nieugięty, gorliwość apostolska, 
strażnicza troska o dusze. o wrtrwa- 
nie. o podniesienie do krainy idcału 
zbiedzonczo. zagrożonego trwogą 1 
roziicznem złem społeczeństwa. To 
samo wysokie. chrześcijańskie i 0- 
bywatelskie tchnienie ożywiało też 
liczne kazania. przemowy okoliczno- 
ściowe i inne pisma tego niepospoli- 
tego mowcy j pisarza, 

Nezwykle intenzywne. pełne z3- 
Iroskań i obaw serdecznych życie 
wojenne. które zwiazało tak silny mi 
węzły Osobę Arcypasterza z diece- 
zjanami. Lwowem i społeczeństwem 
polskiem — szarpnęło jednak potęż- 
nie Jego słabe na ogół zdrowie. Już 
w czasie wojnv pochviił się fizy- 
czułe. posiwiał. zapadał coraz czę- 
ściej na zdrowiu. Ostatni rok przy- 
niósł znaczne pogorszenic. a ostat- 
nie miesiące nicbezpieczeństwo ką- 
tastrofy. Zaslabi na straszna. ciężką 
wo g atótej ani lekarzy nię  ninięz 
ia dotęd leczyć, ani Jego organisii 
nie mógł pokonać 

Prawie w dzień Swoich imicnin. 
w dzień św. Józefa. patrona Śweco. 
którego czci poświęcił jeden z ostii- 
nich listów pasterskich (1907) 
zgasł cichy i spokojny. w zzadzie z 
Bogiem i Soha. czysty w sumieniu. 
żę spełnił obowiazek, nałożony Mr 
przcz ZMgie: 

Odszedł. osicrocaiąc po 22 lataci 
diecezje i wiernych Cztowiek skrom- 
ny. nie dużo rozumiejący o sobis, nie 


H 
Ci 


imaiacy wrozów. otoczony sZaunii- 
kiem ogdliyw. nietylko z powedi! 


swego dostojeństwa. ale iz powodw 
zalet swego charakteru. 

Cokolwiek czynił, chociaż niccaz 
podlegał krytyco. niesionej na talach 
czasu. czynił w przekonaniu. 
trzeba robić tak, nie inaczej. 
Wszyscyśmy omylm. mógł sie t Ou 
nieraz mylić. Zawsze jednak zano- 
wano Jego dobrą wiare. lego prze- 
konanie i zgodę zc sobą. Jego ciche. 
pracowite życie, dalekie od hucziiej 
polityki i światowych aiabicyi, po- 
święcone Kościołowi, wiernym i Oj. 
czyźnie. 

Kościół, społeczeństwo polskie. 
nauka --- traca w Śp. Arcybiskupie 
Józefie Bilczewskini pracownika wy- 
rosłego wysoko ponad miarę zwy-, 
kłych ludzi, nięża. godnego: serde- 
cznego żalu i długotrwajei pamięci. 
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Niechaj gięboko utrudzony Ar- 
cypasterz nasz odpoczywa Ww po- 
koju!... S. L. 


* 


Dwa miesiące temu rozeszla się 
po mieście wieść o chorobie pow- 
szechną czcią otaczanego Arcypa- 
sterza; zaniepokoiła ona szczerze 
ludność Lwowa. liczne więc gro- 
madki dążyły do bram pałacu by na 
miejscu dowiedzieć się o właściwy 
stanie rzeczy. Kancelarja konstysto- 
rialna przesłała wprawdzie do re- 


z 


EERTE ŘE 


| 


t 
dydatury biskupów Twardowskiego, ` 


dąkcji dzienników komunikat uspo- 
kajający, nie usunął on jednak obaw. 
Choroba czyniła niestety postępy 
coraz widoczniejsze, wreszcie przy- 
łączyło się do niej zapalenie płuc, 
katastroja stała się nieunikniona. 
W nocy z poniedziałku na wtorek 
'zebrała się u łoża chorego kapituła 
z ks. Biskupem Twardowskim. któ- 
rv udzielił Arcypasterzowi ostatnich 
Sakramentów, poczem w myśl 
przepisów -- złożył On wyznanie 
wiary. Wczoraj w gadzinach ran- 
nych stracił chory przytomność, o 
3.30 popol. wyzionął ducha, wobec 
czego odwołano zapowiedziane po 
kościołach lwowskich modły za 
zdrowie Arcypasterza. 

Zwłoki śp. ks. Bilczewskiego 
wystawiono dzisiaj rano w kaplicy 
seminarjulnej obok pałacu. Odby- 
wają się przy nich bez przerwy na- 
bożeństwa żałobne. Jutro rano truni- 
na przeniesiona zostanie do bazyliki 
i pozostanie tam do soboty, w któ- 
rym to dniu nastąpi przypuszczalnie 
obrzęd pogrzebowy. We wszystkich 
kościołach bić będą trzy razy dzien- 
nie w dzwony do dnia pogrzebu. 

Organizacje i zrzeszenia katoli- 
ckie zapowiedziały już posiedzenia 
żałobne, płyną też ofiary na fundusz 
popierania, polskiego seminarium du- 
chownego we Lwowie. Zjednoczenie 
polskich chrześc. tow, kobiecych 
zdożylo na ten cel 300.000 mkp. 

* 

Zwłoki śp. Arcypasterza złożoie 
zostaną na cmentarzu Jauowskim. 
Takie życzenie wyraził Zmarły w 
testamencie. Mie ciiciał spoczywać 
ani w krypcie, ani na cmentarzu Ły- 
czakówskum. lecz wsrod swego hu- 
du. Serce Arcypasterza złożone zo- 
stanie w Bazylice. Na obrzęd po- 
grzebowy przybywają ks. kardy- 
nałowie Dalbor i Kakowski. Weźmie 
w nim również udział prawdopodob- 
ie SR episkopat palski. Dg. kapli- 
cy serfinarialnej dążą tłumy wier- 
nych. Rządy archidjecezji objął na 
razie ks. Biskup Twardowski, 

* 

Uczuciu żalu po zmarłym towa- 
rzyszy troska o przyszłość naszej 
archidjecezji, Posiadamy wprawdzie 
kapłanów wybitnych, godnych da 
objęcia stanowisk biskupich, lecz 
puścizna po ks. Arcybiskupie Bil- 
czewskim wyjątkowego wymaga 


Józef Zretiak. 


Lwów, 21. marca. 


Przerzedzają się Szeregi lud i, 
na Których przyzwyczaił: śmy sę pa- 
trz č z czcą jako na mężów, słu- 
żących prz: kła iem h:zustannej pra- 
ty twórcz:.j Z kole. rozstawali sę 
z nami esteyk, doskonały znawca 
literatury porskiej i francuskie, no- 
wilista i k mzdjopisarz Zygmunt 
Sarnecki; senior polskich orjentali- 
stów, marz,ciel Śniący bezustannie 
o nawiąsaniu jaknajściślejszych s!o- 
sunków Polski se Wschodem -— 
Jan Grzegorzewski; wreszcie zga- 
sla lampa Życia lózefa Tretiaka, b. 
prof-sora Uaiwersyte u, honorowe- 
'go doktora Wszechnicy Iwowskie!, 
xz:onra Polskiej Axadzmii Umie q- 
ności i innych Towarzystw nouko- 
„w ch uczestnika powstania 1863r.. 
„autora wielu wysoko ceniony.h i 
odznaczanych monografii lit ra ks- 
krytycznych. 

Wszyscy trzej pochodzili z nie- 
ducenianyci: w Warszawie tak ba:- 
dzo Kresów Wschodnich. Na nich 
wszystsich wycisnęły też one swoje 
charakt rystyczne piętno: nic usię- 


| jak wspominaliśmy, 


| otwierając horyzonty w zakres © 


Krasow.e, 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnia &Æ. marca 1945. 


męża. — Z nazwisk, rzucanych na 
pierwsze miejsce, wybijają się kan- 
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Przeździgckiego i Mańkowskiego. 
Nożujerny je z obowięzk= dziennikar- 


KA 
skiego. 


SOWIEC, HASŁO: „ZRUSYFIKOW ANIE I OCZYSZCZENIE". --- PRA- 


SA I BIBUŁA AGITACYJNA NA USŁUGACH. -- 


SPRĘŻYSTY KOL- 


PORTAŻ PRASY MOSKIEWSKIEJ NA TERENACH REPUBLIK $80- 
WIECKICH, A ZWŁASZCZA NA UKRAINIE. — PRASĄ Z MOSKWY 
DROGĄ LOTNICZĄ DOCIERA SZYBKO BO NAJDALSZYCH PROWIN- 
CJI ROSJI. — TYTUŁY I LICZBA KOLPORTOWANYCH PISM SO- 


WIECKICH. 


— UPOŚLEDZENIE PRASY UKRAIŃSKIEJ. — STATY. 


STYKA CZYTELNICTWA PRASY ROSYJSKIEJ, 


(Korespondencja własna „Gazety Lw.*). 


Pozranicze polsko-sowie:kie 
w marcu. 


Cdziedziczone po rządach carskich 
haslo  wynarodowienia żywiołów 
obcoplemiennych ua obszarach Ro- 
si. stosują władze sowieckie z ol- 
brzymim nakładem pomysłów i e- 
nerzgji. Do slużby przy realizacji te- 
go kasła wciągnęły sowiety szcze- 
gólnie prasę, dziś scentralizowaną i 
kierowaną  dyktatorską ręką Stie- 
kłowa, prezesa sow. „komisariatu 
prasy", Warto zapoznać się ze szcze- 
gółami owego potężnego aparatu 
propagandy moskiewsko-sowieckiej, 
kierującej się zawołaniem: „Obru- 
sieniję i odczistka swabodnoj Ro- 
siti”: 

Jakakolwiek prasa zagraniczna 
nie ma dostępu do rzesz czytaja- 
cych republiki sow. Otrzymują ją 
tylko specjalne urzędy sowieckie, 
które po stosownem wyzyskaniu 
informacji prasy zagranicznej, na- 
tychmiast ją niszczą, aby zapobiedz 
jej kolportążowi. Natomiast całą u- 
wagę skierowano na to, by prasa 
sozrięggu wydawana w Moskwie, 
rozçhodzita- się natychmist po sze- 
rokich obszarach Rosii. Kolportaż 
zorganizoyano Świetnie i oddano 
na jego usługi pocztę lotniczą. To 
też do miejscowości tak odległych, 
jak: Piotrogród, Wiatka, Perm, Syn 
birsk, Połtawa. Kjów, Nowoczer- 
karsk i Odessa -- dochodzi prasa z 
Moskwy w przeciągu 20 godzin, a 
do miejscowości jeszcze dalszych, 
jak: Samara, Orenburg, Astrachan, 

Jze= : ; i? c5 "4 
Grzegorzewskieg + pro- 
sta, z jodłowych cesek zbią tru- 
mnę wynieśliśmy ze szpitala pc- 
wszęchn:g0 na pole cment rne, sta- 
zane zgóry na prze! opywanie g 
bów, w klórych gr ebią największą 
nędzę. Obu więc nie przelewało 
się widocznie w życiu, a jednak 
do ostatniego tchnienia nie wypusz- 
czali pióra z reki, więc i wieść 
o zgonie tych młodych starców pa- 
dała w spo!eczeństwo nieocz ki 
wanie, jak grom z jasnego nieba 

Š. p. Tretiak kończy! doczestą 
swą wed ówkę w waru kach bez 
porównania pomyślniejszych. Po- 
«ladał własny dach nad głową, 
otaczała jo rodzini, troskliwa o 
czcigodnego starca, z tamtymi jed- 
nak rówieśn kami swymi posiadał, 
wiele cech 
wspólsych; ak oni, pracował wy- 
t'wale do ostitka doez s ej we- 
drówki, tworzył bezustannie nowe 


kry yki lit rackiej, Kroczył z bie- 
giem ro-woju nauki, niezasklepiony 
w uprzedseniąch literackich, z ni - 
słabną em ani na moment zami- 
lowaniem studjując i przetrawiając 
naterj ł z pierwszej ręki zanim na 


piiwość wobec niepowodzeń życio. | jego ped tawie z nowem wystąy ił 


wych i moc wyt wania. Sarnecii 
zamykał oczy w domu ubogigù w 


_ 


przed forum naukowem dziełem 


Uralsk, Omsk, Irkuck itd. — docio- 
dzą pisma z Moskwy w przeciągu... 
46 godzin. 

Z przywileju transportowego pir- 


„czty lotniczej korzystają następujące 


pisma: „łzwiestja Rewwojensowie- 
ta“; ayitacyjne broszury Wszechra- 
syjskiego „Politbiura“; „Ekonomi- 
czeskaja Ziźń“, organ centralnej 
partji komun.; „Prawda“, organ par- 
tii komun., prertumerowany obowiąz- 
kowo we wszystkich klubach; „Iz- 
wiestja“, organ wszechros. centr. Ko- 
mitetu Wykonawczego; „Biednota“; 


„Mołod*;  „Raboczaja Moskwa“; 
„Sołice Rasieji'; „Nowyj putj pro- 
letaryj". © 


Ze szczególną troskliwością i u- 
porem zwraca się prasowa propa- 
ganda sowieżów na Ukrainę. Tam c- 
prócz olbrzymich transportów bro- 
szur i płakatów agitacyjnych, rzuca 
sie na wieś ukraińską specialne pi- 
sma, zachęcające do czytelnictwa. 
Równocześnie z tem stosuje się 
szykany wobec miejscowej prasy u- 
kraińskiej i iej czytelników. Każdy 
czytelnik pisima ukraińskiego d 
je więsnatytkmieże peð 
opiekę wiejskiego sowieckiego +,po- 
litruka“ i uważany jest za „bendytę 
peilurowskiego". Prasa „ukraińska 
znalazła się w tak ciężkich warun- 
kach, że nakład takich pism, jak: 
„Czerwona Ukraina", „Odeski Robit- 
nyk“, Zytomierska „Czerwona Praw 
da“ wynosi zaledwie 200—300 eg- 
zemplarzy. Okoliczność ta uderza 
tembardziej, że wspomniane pisma 
są pisane w duchu sowieckim, — 
słało się kwie.iem bez korców. Sn. 
Iediakowi, jak i znakomitenu na 
prawdę Ludwikowi Kub ui, kazano 
tkwić latami w szkole średni j, choć 
„baj b li wprost pradystynowari 
də objęcia katedr uaiwers ieckich. 
Nie zrażało ich to jednck i nie 
z iechęcało do pracy, bo obu przy- 
świ:cała jd:B szczysuiejsza, nie 
przerachowywana na kerony i ha- 
lerze, wypłacane choćby w rłote’ 
walucie. 

S. p. Tretiak przybywał do 
Lwowa z Francji, gdzie uzupełn ai 
swoje studja historyczno-literackie, 
Z: granicę wyrzuciło g> wspól- 
ucz sł;ictwo w ówczesnym rucru 
wo'nościcwym. Urodził s ę w t. 1841 
na Wołyniu, do szkó! uczęszcza! 
w Równem, na uniwersytet w Ki- 
iowie, gdzie, ulegając panującym 
tam wśród kresowej młodz eży 
prądom, gdy żandarmera r: syjska 
poczęła mu już następować na 
pięty, musiał umykać z kraju. Przez 
Turc € przedostał się do Szwa carji, 
po krótkim pobycie na uniwersyte- 
cie zutychskim, osiadł w : aryżu. 

Uzyskawszy we Lwowie sto- 
pień doktora filozchji, wstępu e *ra- 
zu w szranki dziennikarskie wów- 
czesnej „Gazecie Narodowej“. W 
r. 1878 otrzymuje suyplenturę gim- 


Życie, co prawda, i jemu niç i nazjalną we Lwowie, potem posa- 
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wszakże to jednak, żę wydaje SIE 
łe w języku ukraińskim, wystarcza 
sowietom do akcji sabotowania 
prasy ukraińskiej, 


Prasę rosyjską, wycliodzącą W 
Moskwie przesyła się na Ukraine 
w setkach tysięcy egzemplarzy Í 
kolportuje się w najdalszych zakat- 
kach kraju. Oprócz pism kołporio: 
wanych z Moskwy. popierają sowie- 
tj miejscową prasę, wydawana W 
jezyku rosyiskim, a to: „Krasnaja 
Fołtawa', „Clarkowski Rortmunisi, 
Odeskie .Izwiestja*, Kijowska „Eko: 
uomiczeskaja Ziźńł itd. 


Rezultatem wspomnianej potęż- 
nej akcji prasowej sowietów jezt 
otbrzymi wzrost czytelnictwa prasv 
moskiewskiej na obszarach Ukra- 
jay. Oto cyfry: Charków prenume- 
ruje 200.000, Odessa 350.000, Kijów 
260.000 egzemplarzy pism z Mo- 
skwy. Cyfry te nie dotyczą prowin- 
cili armii. Oddziały wojskowe otrzy- 
imują pismo: „Krasnaja annija“, „Iz- 
ywiesłja rewrwojensowieta” | inne, M 
urzędach i klubach obowiązkowa 
prenumeruje się  „Izwiestją” i 
„Prawde“. 


Charakterystyczhe cyfry, odno- 
szące się do wzrostu czytelnictwa 
znajdujemy w sprawozdaniu „Komi- 
sariatu prasy“. W latach 1890—. 
1905 czytelnictwo prasy obejmowalc 
zaledwie 25% ludności, w latach 
1905—1914 procent wzrósł do 28, w 
1914—1917 do 42%, w 1917-—1920 da 
52%, w latach 1920—1923 do 89%. 
Plan komisariatu prasy przewiduje 
na rok 1923 wzrost czytelnictwa do 
90%, a ma się to osiągnąć w 
związku z programem dalszego usu- 
wania analfabetyzmu. 


Można mieć wiele zastrzeżeń 
wobec systemu propagandy praso- 
wej, stosowanei przez sowiety, za- 
razem jednak przytoczone cyfry 
mówią wiele, b. wiele. Niejedno 
wskazanie możnaby z nich wydobyć 
i starać się ie zastosować równie? 
na terenie Państwa polskiego. 

Iks 


Riwokat Dr. Roman Siupnichi 


prowgdai kancelarja 
we LWOWIE, ni. Kraszewsliegu IF 


dę nauczyciela w Seminarjum na- 
uczyctelskiem żeńskiem w Krak » 
wie, W r. 1891 docerture lit ra- 
tury po:kiej w Us wers te is !a- 
gelońskim, z kolti kated:ę his 
tori literatury M łorzskiej. 

Nie prz.sz odziło mu to w pc- 
większariu dorobku naukowegc, 
któ y bvł już bardzo poważny Ba- 
dania Tretiaka nad Mickiewiczem, 
Siowaceim i Bohdanem Z leskim 
zatoczyły Kr gi szerokie, wnika 1 
głsboko w psychikę i twórczość 
wzmiankowa"ych poetó v, a zw 257. 
cza siudum o Słowackim stanc- 
wiło w świecie naukowym: praw- 
dztwą rewelacje, Poradte skreślił 
długi szereg szkiców lite ac :o-trv- 
ty zny.h, pisai o A nyku, Sserdze. 
„Wojnie Chocimskiej*. 

W r. 1911 żegnał go z żalem 
Uniwerzytet. gdy  pizekroczo: y 
przez Tretiaka wiek prze isowy 
zmuszał uczonego de cofnięcia się 
w zacisze domowego o©gnisk.; w. 
uwa iata póź iej uczczono zasługi 
jego „Księgą jubileuszową“. 

Emeryt w piacy nie ust+wał, a 
zgon | go stanowi dla polskiej na- 
uki cios poważny. 


Micha! Rolle 


a Got! 
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& cemu. 
Producent rolny nie może być ka- 
rany za iichwę żywn. —- Ochrona 
drobnych osadników na kresach. — 
Bezczelna interpelaci. -— Wyiaś- 
nienia Min. sprawiedliwości. — Spi- 
skowcy  białoruscy organizowali 
„zbrojne powstanie". -- Pomoc są- 
siedniego państwa. Nagłość 
wniosku odrzucona. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”). 
| Warszawa, 21. marca. 
A Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu uchwalono nie wydawać sa- 
dom pos. llskiego, Dymowskiego i 
ks. Wyrębowskiego. Przystapiono 
Go trzeciego czytania ustawy w 
przedmiocie zwaiczania lichwy wo- 
s©umiej. Marszalek zawiadomił o 
wpłynięciu poprawki pos. Pluty 
4POL.)=do att. 1, która brzmi, że 
artykuł ustawy z 5. VIII. 1922 nie 
odnosi się i nie może być zastoso- 
nany w żadnym razie do producen- 
tw rolnych, którzy trudnią się 
choćby zawodowo  pozbywaniem 
gów pochodzących wyłącz- 
e gospodarki rolnej. W 
5 Aa iu za poprawką DOS. Pluty 
x zyło się PSL., ZLN-i Z. Ch. 
"  Olllewąż jednak miano wąt- 


pliyoda: 4 . 
Eo i co do wyniku głosowania, 
TSzałek zarządził głosowanie 


kz | drzwi. W głosowaniu tem 
adczyło się za poprawką 173 
BIOSy, przeciw 120. Marszałek o- 
słosił, że poprawka została przyje- 
ta. Na lewicy powstała wrzawa. 
Ułosy: „Hańba paskarzom! Chcecie 
Wwygłodzić miasta!“ 

Następnie pos. Chomicki przed- 
stawił sprawozdanie Komisii rolnej 
> Sprawie nagiego wniosku klubu 
„Wyzwolenia* w przedmiocie o- 
chrony drobnych użytkowców rol- 
ników na ziemiach wschodnich. 

Wicemarszałek Poniatowski za- 
wiadomił o wniosku formalnym p. 
Zółtowskiego, proponuiącym ode- 
słanie ustawy do połączonych ko- 
misji prawniczej i konstytucyjnej. 

W gjosowaniu wniosek formalny 
pos. Żółtowskiego odrzucono więk- 
szością lewicy i centrum, wobec te- 
go Marszałek otworzył rozprawę 
szczegółową. w której zabierali głos 
posłowie: Lieberman, Bittner. Pu- 
hanowicz. Sowunmerstein i Staniszkis 

Przemawiał następnie Minister 
sprawiedliwości Makowski, poczem 
Marszałek zaproponowal odłożyć 
do jutra przemówienie sprawozdaw- 
cy i głosowanie nad wnioskiem pos. 
Bittnera o odesłanie do komisii. 
lzba propozycię przyjęła. 

Przystąpiono do wniosku nagłe- 
go Kiubu białoruskiego w sprawie 
masowych aresztowań Biatorusinów 
w Grodzieńszczyźnie oraz w spra- 
wie politycznyci więźniów Biało- 
rusinów, osadzonycji w więzieniach 
przy sądach okręgowych w Grodnie 
i Białymstoku. Fos. Baranow (Klub 
białoruski) wnosi o uchwalenie na- 
złości wniosku. który wzywa Rząd 
do niezwłocznego dzielenia Sej- 
mowi wyjaśnień w sprawie powyż- 
szej. _ 

Przeciwko  nagłości wniosku 
przemawiał p. Hryckiewicz. który 
podkreślil, że bezprawiem jest wy- 
branłe p. Baranowa posłem do Sej- 
mtt. i 

Pos. ks. Stankiewicz: Od chwili 
objęcia terenów białoruskich przez 
władze polskie, stosunki między iud- 


„13. „SZCZUTKĄ 


„GAZETA LWOWSKA 


z ma 22. marca IIZ3. 


„darid ukraiński wigdy nie pogońzi się z Polską”. 


„Dykła'or* musi szybko uciekać, aby go nie wydano Polsce. 


*Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsrawa. (M) Dzi nniki rie- 
meckie podają, że samozwańczy 
„prezydent rządu wschodnio-;al:- 
yS:'eg>* Potrusz wycz wystoso- 
wał do rządó» państw sp'zymierza- 
nych i do Rady Amb. not», pr tes- 
iu aea prz ciw rozstrzygnięciu Rasy 
Amb-sa orów w sprawia wechog- 
nich granic Polski, a mianowice 
przeciw pzyziasiu Polsce Matı- 
„elski Wsch. Pe:ruszewycz stwier- 
cą kategoryczi e, ze ludność u- 
k aińska nie dojdzie nigdy co p»- 
rozumienia z Polsk". W końcu 


Honierencja poko 


Jass D 


wwa Bl 


żda uparce uiworzen'a n Bzależ- 
nego państwa wschodnio-gal cyj 
skiego, zacowiada,ąc, te będzie 
nadal > nie walczył. 

Pe'ruszewycz ziqierza podobno 
r28 ieść się do Ameryki, aby tam 
crga izow: Ć kolon e uraińskie. Do 
szybkieg> wy azdu z W.ediia skłz- 
na go równie ta ok'iicznoś.:, że 
Rząd polski w nabliżsym czese 
zaad: od Austrii wyjania Pat u 
szewycza, przec.w któremu tsczy 
sę w krau cay szereg Spraw są- 
dow,<ch 


skiego Wschody. 


r 
a 
yJ 


Miejscem obrad będzie najprawiopadohniej Wenecja. 


Pzym. (PAT). Dzienniki wyra- 
z:ją z anie, że ka fer ncia poke- 
;owa dla spraw Bliskiego Wschodu 
rezpoczn 8 się okału 0 kwietnia. 
Jako miejsce zebrania konierencji 
wymienieją Konstantynopol, Loza t- 


nę lub Wen» ję. Przypuszczają, że 
Turcja na wypadek odrzucenia Kon- 
stauty:opol:, skianiałaby sla więcej 
də wenecji. Równi ż Ureca tzyn 
starania o zwo.anie Konferencji do 
Wenecji, 


i: 


i 


iel. plan usp 


| 
r 


kojenia Europy. 


Dwa trójprzymierza: angielsko-francusko-beigijskie i poisko- 
czesko-rumuńskie, 


Paryż. (PAT) Z Londynu do- 
n-szą, że opinja angielska żywo 
interesuje się Sprawą bezpieczeń- 
stwa Europy. Wedle „E.ho de Pa- 
rs”, iząd enzielski przygotowuje 
szer g planów w sprawie pakiów 


i 


gwarancyjnych między Anglią Fran- 
cją i Belrją oraz Polską, Czecho 
słowacją i Rumuną. Do tego o- 
statniegć nariu miałaby się przy- 
łączyć później Grecja. 


ministracią a ludnością są fatalne. 
Zewsząd dochodzą wieści o areszto- 
waniach, dokonywanych przeważ- 
nie wśród intelizencji białoruskiej. 
Aresztuje się za przyznawanie się 
do swei narodowości i obronę praw 
tego narodu (wrzawa). Inteligencja 
w więzieniach jest bita. kałowana i 
całe lata trzyma się ją w wiezie- 
niach. Wrzawa. Głosy: Gdzic? cn? 
gdzie te całe lata? to przesada!) 
Więźniowie z rozpaczy rozpoczy- 
naja głodówkę i targają się na swe 
życie. Proszę o przyjęcie  nagłości 
wniosku. 

Min. sprawiedliwości Makowski: 
Mogę uspokoić ks. Stankiewicza, że 
akty oskarżenia zostały doręczone 
oskarżonym dnia 13. marca, Więk- 
szość oskarżona jest o to, że utwo- 
izyła spisek, który mial na celu 9- 
derwanie od Polski przez powsta- 
nie zbrojne części terytorium i u- 
tworzenie z tej części republiki bia- 
Joruskiej. Spiskowcy rozporządzali 
składami broni i materjałów wybu- 
chowych, zapisywali ludność biało- 
riską do oddziałów partyzanckich, 
które miały wystapić przeciw Pol- 
sce. Minister wymienia szereg na- 
padów na dwory polskie, zakcń- 
czonych morderstwem wielu osób, 
podpaleniem i rabunkiem. Areszta- 
wius trz z ai się częściowo do za- 
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rzucanych im zbrodni. O tem. jako- 
by aresztowani mieli być Biaľoru- 
sinami, dowiedziały się władze są- 
dowe dopiero z interpelacii. (Smiech 
i głosy: Ładna interpelacia!). Usta- 
loue zostało, że centrala tej organi- 
zacji znajduje się poza granicami 
Rzpitej, i.że stamtąd kierowano ca- 
łą zbrodniczą  działalnościa. Całą 
pomoc w materiale techn. i wojsk. 
otrzymywali partyzanci z zewnątrz. 
dziełili się na 4 grupy taktyczne: 
jedna z nich przechodziła granicę. 
kształciła się u państwa ościerne- 
zo. przygotowywała do zbrojnego 
wystąpienia. poczem wracała do 
domu i tutaj oczekiwała zbroinezo 
ruchu. Materiał dotyczący działania 
tych partyzantów iest bardzo bo- 
gaty. > 

Między iwnymi w planie bylo 
także wysadzenie mostu kolejowego 
na linii Wilno-- Warszawa. koło 
stacji Mostv. któremu to usiłowaniu 
zapobieżono, Co do głodówki w 
Białymstoku i żądań więźniów. Wy- 
dano w miarę możności zarządze- 
nia łagodzące. Aresztowania. które 
miały mieisce na tervtorjum Wiłeń- 
szczyzny, stoją w związku z ruchem 
a którym mówiłem. Na terenie po- 
gramcza rosyjskiego akcia została 
ukończona. Aresztowano 250 osóh: 
z tego około 60 brało udział w ak- 
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chi dywersyjnej. Wśróć arcsziowa- 
nych znajdują się obcokrajowcy. 
Znałeziono u nich broń. środki wy- 
buchowę, dostarczane przez pañ- 
stwo ościenne. Podobne  sprawo- 
zdania nadeszły z okręgu białostoc- 
kiego i innych. O jakichś naduży- 
ciach. gwałtach, biciu, znęcaniu lip. 
nie słyszeliśmy. 

Nagłość wniosku odrzucono. 
sprawe odesłano do komisii admi- 
nistracyjnej. 

Następne posiedzenie dziś popo- 
łudniu. 


Sprawa WYWOZU dz: 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“), 
Warszawa, 21 marva. 

Na po iedzeniu Komitetu eko- 
te micznego Rady Miristrów w dniu 
19 b. m. uch. aono dwa ważne 
wnioski dotyczące drzewa. Fitrwszy' 
wniosek dotycy akazu wywrczu 
drzewa nie obr bienego. Wob:c 
tego drzewo wejdzie na istę towa- 
rów zakazanych do wywozu z za- 
strzeżeniem, ż: główry Urząd wy- 
wozu i przywozu b?dzie udziela: 
pozwcleń bez rozpatrywania mery- 
tervezve: 0, pobiera'ąz odpowiednie 
„płaty za pozwoł:nie na wywóz 
'4 proc) 

Drugi wniosek dotyczy drzewa 
miękkiego, : d kt rego pobie'ać się 
tedi opłaty wynoszące 40 ;ioc. 
cd zysku wywezowego, 

Uchwały te mają na celu ski*- 
iowa ie waut obcych uzysk nych 
z płat wywozcwych do P.K.K P 
W tym kierunku Min sierstwo skar- 
bu poleciła opiacować  przecisy 
wykcnawcze. 


Wynik wyborów 
w Jugosławii. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej“). 
B:igrad, 20 marca. 

Radykali, ktérzy poprzednio : o- 
siad li 93 nardaty zdobyli 116 
Demio raci mieli 99. uz,skali «- 
becnie 45. Ko serwatyści i repu- 
biikanie manńatów nie uzyskini 
Mahometanie w Bośni i Sł. weń- 
sia partja kle ykulna uzy:kali tę 
sama liczbę mancatówee Pa tja lu- 
dəva Rad cza,która liczyła 50 man- 
datów, zdob,ła obecae 68. Niem- 
cv w Słowermji nie uzyskali man- 
datów, zdobyli natomia t 5 man- 
datów w Woiewodzi"ie Vasic wy- 
brany zosał w B:igradzie 1 klku 
innych okręgach. Par.ja radyk. lna 
dyss,dsntów Rodicza poniosła 7u- 
;einą po ażks. Og.łem słosow ała 
88 pic. uprawrien:ci do głoso: 
wanią. 

Par!iament jugosłowiańs i be- 
dzie liczył 313 posłów, poprzedni 
miał 417 posłów. 


Ceremonia dypiematyczna. 


Warszawa, (AW.) Poseł polski 
w Moskwie p. Kroll wręczył Czi-. 
czerinoai list Prez, Woiciechow- 
skiego pod adresem przewadniczą. 
cego centrałnegc komitetu sowie- 
ckiego, Kalenins, zawiadamiaiacy 
go o wyborze na prezydenia Rzpiici, 


-~ 


„GAZETA LWOWSKA”? z dak 22. mąrca 1923. 


W znaku nowej orientacji gospodarczej, 


PRZEŁOMOWE ZNACZENIE ZAHAMOWANIA SPADKU MARKI POŁ 


SKIEJ DŁA CAŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO. 


KOMPLETNY 


PRZEWRÓT W ZASADNICZYCH PODSTAWACH SPEKULACJI 1 
KALKULGWANIA INTERESÓW, — KAŻDY DZIEŃ ZWŁOKI RUJNU- 
JE SPEKUŁANTÓW. — TENDENCJA ZNIŻKOWA CEN. — ZASTÓJ 


W PRZEMYŚLE I HANDLU, — WŁAŚCIWYM 


POWODEM PRZE- 


WROTU NOWE ZARZĄDZENIA DEWIZOWE, ORAZ USTALENIE 


GRANIC, -- 


PRZEMYSŁ TEKSTYLNY 
KONJUNKTURY. -- PRZEMYSL SKÓRNICZY, NAFTOWY, 


PIERWSZĄ OFIARĄ DE- 


ORAZ 


HANDEL ZBOŻOWY W ZNAKU STAGNACJI. — PROBLEM HAM- 


LETOWY SPEKULANTÓW, — SPRZEDAWAĆ 


ZE STRATĄ, CZY 


PRZECZEKAĆ. —- JAKIM WINIEN BYĆ NASZ MINISTER SKARBU. 


PRZERAŻAJĄCE ZNACZENIE CYFR MINISTRA GRABSKIEGO. 


SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE CZEKAJĄ OLERZYMIE WYSIŁKI. — 
KIEDY USTALI SIĘ POPRAWA STOSUNKÓW? 


Lwów, 21. marca. 

Całe nasze życie goasopdarcze 
nastawione iest od lat kilku na 
baissę marki polskiej, Pod tym ką- 
tem widzenia przychodzą wszystkie 
nemal transakace do skutku; spe- 
kulacja na zniżkę marki pędzi masy 
ludności do lokowania majątków w 
tzw. wartościach realnych, do za- 
ciągania wielkich kredytów, których 
splata w zdewałuowanej marce sta- 
je się drobnostką j w ogólności do 

ciągania zobowiązań markowych 
Ww zamian za wartości realne, Caty 
handel i przemysł w Polsce z wy- 
jątkiem nielicznych działów gospo- 
-"darstwa, pracujących na eksport i 
zarabiających na różnicy pomiędzy 
krajową a światową ceną towarów, 
zarabią na spadku marki polskiej. 

I nic w tem dziwnego. Od tat 
użyje Rząd ciągłym drukiem hankn>- 
tów, których miliardy (do dziesięciu 
dziennie) wysyła się na rynki kra- 
jowe, stwarzając wzmożenie się 
sztucznej siły nabywczej. Żelazne 
prawo popytu j podaży dokańcza 
dzieła, poczętego przez Skarb pań- 
;stwą i stwarza wzrastającą z dnia 
ma dzień drożyznę. Marka polska 
przestaje być w życiu gospodar- 
czem, zwłaszcza w kursie, mierni- 
kiem wartości, a funkcję tę obejmuje 
u nas niepodzielnie dolar, 

Dolar też zapanował nietylko na 
naszym rynku walutowym, ale i ga 
towarowym. Zwyżka dolara pocią- 
gza za sobą zwyżkę towarów włó- 
kienniczych, bo przemysł włókien- 
miczy surowce w dolarach i îuntach 
opłaca. Kopalnictwo naftowe i prze- 
'mysł ropny przeszedł również na 
kaflkculacię dolarowa; dla przemysłu 
drzewnego miarodajne są ceny eks- 
portowe, wyrażone w walutach zio- 
tych, a zatem i tu panuje tendencia 
„dolarowa*; przemysł skórniczy o- 
fpiera się na płatnych w dolarach 
«czy funtach garbnikach zagranicze 
'nych itd. itd. 

! Za hurtem idzie į sprzedaż de- 
tajiczna. I tak kurs dolara wyciska 
iswe piętno ? na drobnych trans- 
akcjach, na które skazany jest każ- 
Idy kousument, w następstwie cze- 
jgo i płace i robocizny kształtują się 
rod wpływem kursu dolara, Im 
*andziej spada siła gabywcza marki 
„polskiej, tem widocznielsze jest pa- 
'norwamie dolara w naszem życiu go- 
„spodarczem. A że inflacja przybiera 
coraz poważniejsze rozmiary, prze- 
"e dolar rośnie w ostatnich latach 
z maiemi przerwami, a Z gim rosną 


me. RER RAW o D o_O Zn O A NN aM 


i ceny wszelkich artykułów, płace, 
robocizna itp. 

I cóż dziwnego, że przy takim 
stanie rzeczy społeczefistwo zdoła- 
ło się oswoić ze spadkiem warteśvi 
marki polskiej, liczyć na nią, wcia- 
gać ią do kalkulacji przemysłowe:, 
handlowej i budować na zaiżce swój 
byt? 

Trzeba sobie uświadomić tę ży- 
wiołowość spekulacji całego spolie. 
czeństwa na zmżkę marki, spekula- 
cji coprawda wywołanej przez poii- 
tykę finansową Skarbu polskiego, 
aby zrozumieć, co za wstrząsają.e 
całem Życiem gospodarczem wra- 
żenie wywołać musi fakt zahatmo- 
wania spadku marki polskiej, wsirzy 
mania pędu w górę dolara. a nawet 
częściowej jeze Zniżki. Wytwarza 
to przewrót w całej konstruksji my- 
ślowej gospodarczo-czynnego  SpJ- 
łeczeństwa, które nagle widzi oba 
lone wszędzłe swe kalkulacje wsie- 
cznym ruchem walut wysokocen- 
nych. Przeżyliśmy raz taki okres 
w chwili objęcia teki finansów przez 
p. dra Michalskiego, przeżywamy 
po raz drugi taki okres w chwili 
dzisiejszej, Analogia między obu ty- 
mi momentami jest wprost rzucają- 
ca się w oczy. Wówczas zaryso- 
wał dr, Michalski plan sanaci wa- 
luty, porzucając okres inercji i nje- 
aktywizmu skarbowego i dziś czyni 
to satno obecny Minister p. Grabski. 
W sukurs obu ministrom przyszły 
wydarzenia polityczne. Wówczas 
decyzia w snrawie Górnego Śląska 
utrwaliła i zamknęła okres naszych 
wysiłków o ustalenie naszych grá- 
nic zachodmich, dziś decyzja Radv 
Ambasadorów ustaliła nieodwoial. 
mie naszą granicę wschodnią. Tak 
to momenty polityczne } gospodar- 
czo.iiskalne xy obu tych chwilach 
zahamowałjy pęd matki ku dołowi, 
a dolara ku górze, 

A skutki nie dałą na się czekać. 
Zawiedziona w swych  madziejach 
spekulacja na zniżkę marki polskiej 
staje wobec perspektywy nieoczeki- 
wanej. fo, co poprzedniego dnia by- 
ło interesem w 99 proc. zyskow- 
nym, to nagłe staje się stratą, Prze. 
krywywanie towarów. dające pew- 
ne zyski, nagle naraża na straży, 
Pokrywanie się w walutach zagra- 
mcznych, które stało się kanosem 
i nakazem ostrożności, okazuje się 
biędem,  przynoszącym poważne 
Szkody. I gdybyż to istniała moż- 
ność prolongowanią interesów W3- 
lutowych i towarowych we formie 
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chwili przesilenia walutow 
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reportu i lonbardu! 
casnoia pDienieżna uniemeżliwia w 
Potsce tego rodzaju interesy w 
ciwili obecnej, Każdy dzień zwłoki 
kosztuje masę pieniedzy, pochłania. 
nych przez wyśribewanę odsetki 
i prowizje, a 
kredytu zmusza do realizacji, I za- 
czyna się na wielką skalę realizacija 
interesów, która w chwil obecnej 
dekoniunktury, polączona jest ze 
stratą. kn bardziej przejawia się ten 
dencja realizacji, tem większą po- 
ciąga za sobą straty. Więc daży 
każdy do jaknajszybszej realizaciji 
by uniknąć dalszych strat, Ceny 
paczynają wobec tego okazywać 
tendencję Zniżkową, Ale i przy zniż. 
xowej tendewci trudno o nabyw- 
ców, którzy oczskuią daiszej zwyżki 
marki, a tem samem dalszej zniżki 
cen. Ta tendencja powstrzymy:wa= 
nia się od kupna w nadziei dalszej 
mniżki wywołuje zastój w przemy. 
ślę i berdin. Kupuje się tylko to co 
konieczne i tylko w takiej ilości, 
iaka iest niezbędną. 

Taką chwilę przeżywamy obec- 
nie. Podcięcie spekulacji walutowej 
przez nowę zarządzenia dewizowe 
w związku z radosnym faktem usta. 
icuta granic wschednich spowod». 
wiało wsteczny ruch dolara, a Za- 
alan wstęozrzy ruch cen, Z jednej 
strony objawia się dążemie do rea- 
lizacji interesów za wszelką cenę, 
z «łmygiej tendecja powstrzymywania 
się od kupna. Obie tendencje dzia- 
taja zgodnie w kierunku odbudowy 
cen i zastoju, Przemysł tekstylny, 
opsrujący weksiem w największej 
mierze, pierwszy pada ofiarą de- 
kotiunktury. Przemysł skórniczy 
idzie za nim, Ropa spada w cenie 
w tym samym co dolar stosunku, 
Zakupy zboża zimusiejszałą się, be 
brak bodźca, jakin w „normalnym“ 
statię zniżki marki jest nadzieja 
zysku, Więc j hande! zbożem wy- 
kazuje stagnację ; w związku z tem 
zniżkę cen, 

Przerywamy okres niepewności, 
wyczekiwania, dezorjentacii. Co ro- 
bić? -— to pytanie pojawia sie dziś 
na ustach wszystkich. Sprzedawać 
zę stratą, czy przeczekać! czy mo- 
że też i kupować, wykorzystując 
zniżkę cen? 

Analogja, iaką stwierdziliśmy po- 
między ckresem dra Michalskiego a 
Grabskiego, iest bardzo pouczająca. 
Stwierdza ona niezbicie, że, ilekroć 
ster skarbu obelmie jednostka, ma- 
iaca silną wolę sanacji stosunków, 
tylekroć poprawa naszej waluty nie 
daje na sie diugo czekać. Okresy 
pasywizmu fiskalnego, a taki prze- 
żyliśmy od lipca zeszłego roku, są 
dla nas zabójcze. Wywołują one w 
społeczeństwie uczucie fatalizmu, 
iż pędzimy po równi pochyłej i 
stwarzają podnietę de panicznej u- 


Lecz dławiąca 


cieczki przed marką polska, do fety- 
szyzmu towarowega i do tańca 0-7 
koło złotego cieka, jakim dla nas sa 
dzisiaj wysokocenne waluty. Po- 
trzeba nam dziś u steru silnych jed- 
nostęk, któreby czynami zaznacza” 
łv aktywizm  gospodarcza-skarbo” 
wy. Jeżeli samo zamaniiestowanie 
woli naprawienia złego podcina spe- 
kulację na baissę naszej waluty, ta 
jakże zbawiennych skutków należy 


. się spodziewać po czynach! Dla na- 


krótkoterminowośc | 


szych lzb prawodawczych powinno 
stanowić to poważne. memento, by 
wytężyły wszelkie swe siły ku roz- 
wiązaniu problemu równowagi 5u- 
dżętowej. Jak za czasów dra Mi- 
chalskiego zwlekanie Sejmu z osta- 
teczną decyzią w sprawie daniny 
państwowej przymosło nam nieobli- 
czalne szkody, tak i w chwili obe- 
cenej ociąganie się naszych Izb z u- 
chwałeniem programu sanacji rasze- 
go skarbu inoże się na uas odbić fa- 
tałnie. Nie oznacza to, by projekty 
Ministra Grabskiego miały być en 
bloc zaakceptowane. Potrzeba kry- 
tyki jest wielką wobec niowatpliwej 
niedoskonałości projektu sanacji. 
Lecz niech nie będzie to krytyka 
jałowa, krytyka negatywna. Nasze 
Izby prawodawcze muszą zdobyć 
się na program realny, a zdobyw- 
szy się mań, z żelazną energłą go 
wcielać w czyn. 

A stoi przed nami problem nie- 
lada. Cyfry Ministra Grabskiego, 
choć podane w złotych wydają się 
niewinne, są przerażające, Daja one 
jasny obraz niesłychanych wprost 
wysiłków. jakie nas jeszcze czekają. 

Druk banknotów ma być przez 
dłuższy czas jeszcze Środkiem kre- 
dytu państwowego. 

Podatek majątkowy w  wySe- 
kości 600 miiionów franków szwajc., 
pożyczki państwowe 110 milionów 
tranków, pożyczki przedsiębiorstw 
w wysokości 500 milionów złotych, 
a przytem Śruba podatkowa, wyci- 
skająca ze społeczeństwa prawie 
trzy razy tyle w formie podatków, 
iie dotąd świadczyło  społeczeń- 
stwo, oto z grubsza zarysowane 
ciężary i ofłary. jakie czekają społe- 
czeństwa. 

To też niech obecna zmiana na 
rynku pieniężnym i towarowym nie 
pogrąży nas w letargu; niech nie 
wytworzy złudzenia, jakoby już 
nadszedł okres poprawy. Trzeba 
jeszcze wielu wysiłków, lat całych 
ofiar, byśmy doszli de tego idealu, 
który przyświeca finansistom całe- 
go Świata, a który w lej chwili zdaje 
się być nieosiągalnym, do okresu, 
zdy zaprzestaniemy druku bankino- 
tów, tego sztucznego Środka, jakim 
zatruwa się od lat całych nasz orga- 
nizm gospodarczy j fiskalny. Wów- 
czas to i dopiero wtedy będziemy 
mogli myśleć o prawdziwej popra- 
wie stosunków, o prawdziwej odbu- 
dowie cen i u rzeczywistej sanacji 
naszej waluty. Dzisiejsze objawy, 
to tylko „lucida intervalle", jasne 


I momenty, które dodają nam otuchy 


i mie pozwalają popaść w zwąt- 
pienie. 


Pogrom cza 


rnej giełdy. 


Obrazki z ulicy. 


Lwów, 21. marca. 

(mg.) Krach tajemnego gieldziar- 
stwa wahrtowego, oczekiwany tak 
długo j beznadziejnie, że liczyć się 
przestano wogóle z tą możliwością, 
spadł jak grom z jasnego nieba na 
czalme mrowisko w ul. św. Stani- 
sława, Niezbyt ponętny ten zakątek 
Lwowa, rojny zwykle i zęgiełkliwy, 


cnustoszał w ostatnich dniach į zda. 
ie się nawet niczęni nie różnić od 
innych ulic. 


- 


Wprawdzie przystają jeszcze (u 


i tam grumki czarnych giełdziarzy, 
radząc o czemiś dyskretnie, wpraw. 
dzie ten i ów chawa maspiesznie w 
Dwudną kieszeń zwitek banknotów 
po dokonanej operacji albo pyta 


Tea 


przechodnia „czy jest co do zamia- ` 


ny?“ — ale o takim ruciiu, jaki pa- 
nawał tam jeszcze przed kiłku dnia. 
mi, mawy Mż niema. Z posępnyci 


twarzy przebija lęk i bezradność. {> 


Natomiast, jak powiadają, ró me- 
oficjalnych handlarzy walutowych 
zozsypał się po mieście i szuka roz- 
padzliwie nabywców niepożądanej 
dziś obcej monety. 


„GAZETA LWOWSKA* z dnia 22, marca 1923. 


Również i w skiepach zapanował 
zasto! ludzie czekaja bowiem 
Słusznie zniżki cen towarów, które 
już poddino obuiżyły się znacznie 
w hankiku Mmrtawnym. Zato ruch w 
banicich ożywił się znacznie, Wszę. 
dzio słychać rozmowę o nagłej 
zmianie —- publiczność nie lai swei 
radości i nadziej 


Ucieczka przed delarami 
do marki pelskiej. 


ZAUFANIE DO MARKI POLSKIEJ WZRASTA. — UCIECZKA PRZED 


„ri r — ZARZĄDZENIA WALUTOWE ODSTRASZA OD NIE- 
GALNEGO HANDLU, — ZWYŻKA PAPIERÓW  DYWIDENDO. 


WYCH. -- 


PRZYPŁYW KAPITAŁÓW W BANKACH. — POPRAWA 


BĘDZIE STAŁĄ, JEŻELI RZAD WSTRZYMA EMISJĘ BANKNOTÓW. 


(mz) Ob 

m „ecu sytuację  walutow 
określa dyrektor Pol, Banku Prze: 
sawega dr. Wilhelma Krzysztoń w 
następujących słowach: 


Wydanie rozporządzeń dawizo- 
wych przez Rząd nastąpiło w mo- 
mercie, kiedy zranice Poski uznane 
Zostały przez mocarstwa sprzymnie- 
rzone, Fakt ten ostatni wpłynął nie- 
Zmiernie pomyślnie na sytuację mar- 
ki polskiej nietylko na rynkach za. 
£ramicznych, ale wzmocni? ją też 
wewnatrz kraju. Zarówno zagrani- 
ta, o i ludność Polski zaczyna na- 
1 zanika — niewiadomo, czy już na 
nA dawna ucieczka przed mar- 
 DOISGĄ głównie do walut i dewiz 
zagranicznych. , 

Skutkiem tych czynników roz- 
się ruch wprost odwrotny 
I Wizyscy posiadacze walut i dewiz 
zagranicznych wyzbywają się ich 
MASOWO, uciekając do marki pol- 

t Zjawisko tę daje się odczu- 
Wać zwłaszcza w ostatnich dwóch 
dniach. P. K. K. P. obniżała onegdaj 
kilkakrotnie kurs dolara, który w 
tednym dniu spadt z 41.100 na 39.000 
a wczoraj kurs nabycia dolara, wy- 
Znaczony przy rolgpoczęciu urzędo- 
wania na 38.000, obniżyć się tuż 
w paru zodzmach na 36.000. 


Zarządzenia dewizowe ograni- 
czyły do minirmam ilość banków 
dewizowych, które będą mialy w 


Mrzyszłości prawo przeprowadzania 
transakcji dewizowych i  wałuto- 
wych. nakładając równocześnie na 
wykraczających przeciw tym za- 
tządzeniom wysokie sankcje karne. 
Wykroczenia te ścigane będą jako 
występek i karane w naszej dziel- 
nicy aresztem do 5 lat i grzywną 


zaufania do marki polskiej 


adstraszą niezawodnie czarnych 
giełdziarzy oł mielegalnego hamdłu 
walutami. 


. Ograniczenie ilości banków de- 
wizowych nie pociąga za sobą trud- 
ności wymiany obcych walut, pdyż 
poza bankani dewizowenń otrzy- 
mają prawa komisjonerów od Mini- 
sterstwa  skarihu [kanki niemające 
praw dewizowych i domy bankowe 
na skutek specialnych podań. 

Ucieczka przed dolarami tłuma- 
czy nam do pewnego stopnia zwyż- 
kę papierów dywideadowych, która 
na wiełdach krajowych daje się od- 
czwwać od paru dni, Sfery bowiem, 
które miały ulokowane dość duże 
kapitały w dewizach ji walutach za- 
granicznych, wyzibywaiją Się ich, a 
uzyskane fundusze pragną zatrudmć 
w inny sposób. Ponieważ zaś kurs 
aieklowy akcji przemysłowych nie 
udpowiada ani w przybliżenai rze- 
czywistej ich wartości wewnetrzuej 
przeto mię dziw, że właśnie ten spo- 
sub lokowania. został obrany. Rów- 
wież j w bankach daje się już mniej 
odcziwać brak płynnych Środków, 
tak dotkdiwy w ostatnich  miesią- 
cach. Zaznacza się borviem przy. 
ciyw kapitałów ua rachunki bieżą- 
æ i spłata długów w bankach za- 
ciarniętych, 

Ta poprawa marki polskie} mo- 
glaby być stałą, o ile rząd byłby 
w możności w najbliższym czasie 
zahamować prasę drukarską j nie 
zwiększać emisji marek połskich, a 
będzie w stanie tyfko wtedy to u- 
skutecziić, gdy otrzyma Środki na 
pokrycie wydaików państwowych 
z pobotu podatków w granicach 
przewidzianych przez udawy 0 na- 
prawie skarbu, nad xtóremi ohecnie 


do 100 mifonów mk. Te sankcje | anraduje Sejm. 


Zwrot w stosunkach pie- 
nieżnych. 


NAGŁY NAPŁYW GOTÓWKI PŁYNNEJ. — PRYWATNY DYSKONT 
CORAZ TAŃSZY. — HAUSSA NA AKCJE. — NIE NALEŻY HAMO- 
WAĆ SPEKULACJI Ww AKCJACH. 

SŁOWI KAPITAŁU, 


(mg) Od jednego z wybitniejszych 
znawców naszych stosunków gospo- 
darezych, zorjentowanezo dobrze w 
dzisiejszej sytnacji pieniężnej, otrzy- 
maliśmy następujące uwagi: 
Wiskutek nagłego zwrotu w sto- 

Sunkach walutowych, elementy czar 
nej gieldy rzucają na tarz pieniężity 
zZz parioznym strachem waluty w 
wielkiej iłości, obawiając się dał. 


szej baissy, W związku z tem na- | dnich 


gromadziła sie masa gotówki płyn. 
nej na rynku wewnętrzuyim, a pry- 
watrny dyskont z. 10 pro mille dzien- 
nie spadł na 4 do 5 pro mille. 
Ponieważ prywatny dyskoni stn- 


| 
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— DOSTARCZENIE PRZEMY. 


ie się coraz tańszy, należy się S90- 
dziewać wielkiej haussy na akcje. 
szczególnie akcje przemysłowe i 
naftowe. Akcje przemysłu ciężkiego 
(żelazo, maszyny, węgiel) muszą się 
podnieść, bo są zabezpieczone war- 
tościami złotemi, które dewaluacji 
absolutnie uledz nie mogą. Ten sam 
motyw, oraz ustalenie granic wsala- 
nmisi wpłynąć w znacznej 
mierze na hausse w akcjach nafte- 
wych, 

Należałoby sobie tylko życzyć, 
aby Ministerstwo skarbu nię prze- 
szkadzało tej spekulacji w akcjach, 


ponieważ żyłka spekulacyina. któ. 
ra tkwi w pewnym odiamie spots- 
czeństwa i wyrobiłą się dwięki szu- 
kanin iatwych zysków przez cały 
szereg lat oxl 1914 r.. imusi znaleźć 
jakieś ušcie, a wskutek tego zwro- 
tu kurs akcii w stosunku do ich 
wewnekrznej wartości powinien, o 


m. 
ile chodzi o reprezentowana przez 
nie wartość, przynajnaniej trzykrat- 
nie lub czterokrotnie sie podnieść. 

Ta spekulacia może wywrzeć 
tyłka korzystauy wplyw 13 nasze 
życie gospodarcze, bo dostarczy 
przemysłowi potrzebnych kapita- 
łów do dalszego rozwoju. 


Wiadomości z gieldirynktów 


W sprawis udziałów brutłowych 
Lwów, 21 marca. 

W sprawie wyjaśnienia sytuacji 
i oświadczenia o,inji bruttowców 
odnośnie do projektu komisji se - 
mowej wyjechała dziś do Warszaw y 
(elegacja b uttowców. W skład 
powyższ:j ue egacii wchodzą pp: 
pr. dr. Alfred Halban, jako prezes 
„Powszechnego Z iązki Bruttow- 
ców i Właścici li Terenów N: fio- 
wych“, d. Śranisław Kwiatkowski, 
dyrektor Galicy skiej xa:y Oszczę- 
dności, hr. Szarbek, Henryk Mikult 
właścic eikopali naity, Władysław 
Kobak, burm's'rz gminy Wo:azk 
i dr. Hesryk Griinhaut, który ma 
przedsawić kwestię ze sirony 
prawnej, 
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Z TARGU ROPNEGO, 


Cena ropy borysławskiej wynosi 
708 mp. za 1 kg., lako stacja kole- 
jowa, w cystemrach nabywajzcego. 

Usposabienie slabe. Na zniżkę 
ceny ropy wpłynął w pierwszy 
rzędzie spadek obcych wałut, Pro 
dukta naftowe, które stanowią iedną 
z głównych pozycji wywozu w Pol- 
sce, nusiąły spaść w cenie SłOsow. 
ne do obriżenia się wartości walut, 
na podstawie których były zawie- 
rane transalccje, Jednocześnie wpły- 
nal na zmiżkę ceny i fakt, że rafi. 
narzy zamknęli sezon zimowy z nie- 
pomyśkrym wynikiem. Znaczne ilo- 
ści zamagazynowanych produktów 
naftowych, wywołały brak gotówki 
uwet u największych  rajinerów, 
wskutek czego powstrzynmią się 
oni od zakiępu sitrawica, decydując 
się raczej na dalsze  ozwraniczenie 
ruchu swoich fabryk, 

Powyższy stan interesów prze- 
mysłu rafinerymogo musiał odb 
Się na cemię rony. 


Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO. 


Sprzedano: 1/32 Korodyszcze w 
Mrażnicy — 5,400.000 mk. (sprzedaż 
terminowa), 1/32 Monte Carto — Oi 
Spring w Mraźnicy  83,500.000 mk. 
(sprzedaż terminowa). 1/16 Blochów- 
ka Ł Il. Ri. w Borysławiu—2.800.060 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/16 Ma- 
ria w  Tustanowicach — 5,000,000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/16 Feli- 
cja-Renata w Tustanowicach 900.000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/16 Ele- 
onora w Tustanowicach — 500.000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/32 
Sighardt w Borysławiu — 5,000.000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/32 Kon- 
rad.Pirugger w Borysławiu me. 
16.000.200 (sprzedaż terminowa). 


W związku ze spadkiem obcych 
walut wzmaga się zainteresowanie 
bruttami, wprawdzie nie tak silnie, 
jak akcjami. Wynika to tak z więk- 
szej podaży gotówki. jak i z tego 
powodu, że spekulacja akcjami i 
bruttami jest podobną i obejmuje 
często te same sfery. Przyczynia się 


do wzmocnienia usposobienia i na-, 


dzieja, że sprawa pełnej wypłaty za 
ropę bruttową zostanie w najbliż- 
szym czasie załątwioną 


— 


PODATEK RENTOWY OD UDZIAŁÓW 
BRUTTO. f 

Wiadomość o ustaleniu przez sej- 
mowa komisję przemysiowo-handlowa 
w wysokości 20%, podana została przez 
prasę codzienną w sposób mętny i Sta: 
nowi do dziś niepotrzebnie przedmiot 
dyskusji w sferach  interesowanych. 
Celem wyjaśnienia oświadczyć mioże- 
my, że projektowany podatek oznaczo- 
ny jest ed ogółnego dochodu z udzia- 
dów brutto tj. tak od produkcji ropy, jak 
i gazów. 

STAN PRODUKCJI, EKSPEDYCJI 

I ZAPASÓW ROPY W POLSCE. 

Produkcja ropy w r. 1922 w Mało. 
polsce wsch. wynosiła brutto: w okre- 
gu jasielskim 5604 cysterny, okręgu Dro- 
kobyckim 63.035 cyst. okręgu stanista- 
wowskim 2.670 cyst. 

Spalone: w okr. jasieiskim 4490 cyst., 
w okręgu drohobyckim 3.820 cyst., w 
okr. stanisławowskim 37 cyst. 

Manco: w okr. jasielskim 114 cyst. 
w okr. drohobyckim 7.864 cyst, w okr. 
stanisławowskim 36 cyst. 

Produkcja czysta: w okr. jasiełskim 
5.603 cyst, w okr. drołiobyckim 51.350 
cyst, w okr. stanisławowskim 2.547 c. 

Ekspcdjowano: w okr.  iasielskim 
4.923 cyst, w okr. drakobyckim 145814 
cysta w okr. stanisławowskim 2.171 c. 

Zapas ropy z końcem roku wynosi: 
na kopalmiach w okr. jasielski 699 
cyst, w okr. drohobyckim 6.437 cysta 
w okr. stanisławowskim 290 cyst., zaś 
w towarzystwach magazywowych w 
okręgu jasielskim 852 cyst., okręfu dro- 
hobyckim 6.437 cyst, w okr. stanisła- 
wowskim 290 cyst. 


Q ZAKAZ WYWOZU ROPY NAFTO- 
WEJ 


Do łaski marszałkowskiej zgłoszony 
został z komisi  przemysłowo-himdłó- 
wej projekt o zakazie wywozu ropy 
naftowej za granicę. 

Projekt w głównych punktach 
glada jak następnie: 

1) Sejm wzywa Rząd, ażeby bez 
zwłoki, aż do czasu póki rafmcerje kra- 
jowe nie będą mogły w całej pełni pra- 
cować, wstctzymał zupelnie wywóz To- 
PY. 

2) Sejm wzywa Rząd, aby w naj- 
krótszym czasie wniósł projekt o zaka- 
zie wywozu ropy. 

3) Sejm wzywa Ministra przemysłu 
i handłu. ażeby zdał sprawę z dotych- 
czasowej polityki maftowej i przedłożył 
Sejmowi zamiary na przyszłość. 
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Fala zniżki. 

Z TARGU LWOWSKIEGO. 

(=) W dniu dzisiejszym dzięki 
wiosennej pogodzie. rucli na targach 
lwowskich żywszy. Z powodu zbli- 
żających się Świąt, zwiększyła się 
podaż niemal wszystkich artykułów 
żywnościowych. ale wskutek ciągle 
jeszcze nadmiernych cen, popyt jest 
słaby. Wogóle można bylo dziś zau- 
ważyć u kupujących dużą rezerwę i 
wyczekiwanie na zniżkę. 

Za 1 kg. mięsa wołowego żądano 
8-—9,500 mk., wieprzowego 12—14 
tys. mk., cielęciny 5.500-—7.000. szyn 
ki surowej 17-—20.000 kg., wędzonej 
22-24.000 mk., kiełbasy 18-20.000 mk 

Za jedno jajo żądano dzisiaj 450 
mk., za.litr mleka 1.200—1.500 mk. 
za kilo masła 23-—26,000 mk ser? 
5.000 mk. 

Za kilo kartotli placone 350—-406 
mk., cebuli 1.200—-1.500 mk., bura- 
ków 500—600 mk., pietruszki 900 do 
1.200 mk.. jabłek kuchennych 2.000 
mk., tyrolskich 6.000 mk. 

Za kilo cukru miałkiego płaconc 
4.000 mk. kostkowego 4500—5.006 
mk. mąki pszennej 3.600 1ak., żytnie; 
2.000 mk., za kilo chleba „Merkure- 
go“ 2.200 mk. 


wy- 


6 
See MZ. 2 Iu. 

Nasz sprawozdawca (r) donosi: 
Mimo rozpasz!i s- uporu paska- 
rzy, wyzyskujących łatwo  zrczu- 
miale wanania giełdowe. fala zniż- 
kowa. któr: obiawiła się najpierw 
w Warszawie, zawadziła z kolei o 
Kraków, dociera i do nas. Na razie 
zniżki cen nie objęły jeszcze wszyst 
kich przedmiotów niezbędnej po- 
trzzby. potanieją jednak i one, by- 
leśmy nadmiernemi zakupami nie 
dostarczali upragnionego żeru tym 
hjenom, które nań skwapliwie a z 
drżeniem w sercach czekają. 

Jęczmień spadł ze 115.000 mk. 
na 95.000 mk.. zyto ze li5na 85 tys., 
pszenica ze 195 na i70 do 150 tys. 
W związku z tem cena mąki pszen- 
ne; spadła z 4.600 na 3.600, żytniej 
na 2.160; chleba z 2.300 na 2.100, 
builki ze 190 na 170—150. nie jest 
to jednak koniec. zniżka wedle 
wszelkich danych nie powstrzyma 
się na tym punkcie. 

Pęd zniżkowy ogarnął również 
jaia i węgiel. Trzymają się na razie 
twardo rzeźnicy, nie drenęły ponad- 
to ceny towarów tekstylnych, nato- 
miast potaniały materiały technicz- 
ne, przedewszystkiem progi kole- 
jowe. 

Dziś zaznaczyła się wybitna 
tendencja zniżkowa w handlu hur- 
townym. Ceny towarów kolonial- 
nych spadły od 10 do 20 procent i 
mimoto nie znajdowały nabywców. 
W handlu detailicznym zniżka jest 
również sygnalizowana, ale wczo- 
raj nie weszła jeszcze w życie. 

Dziś spadły ceny mąki, chleba. 
kawy, herbaty, mydła, tłuszczów i 
aj. Cenv mięsa utrzymują się w do- 
tychczasowych ramach. 


Giełda zbożowa nieoficjalna. 
Tendencja spokojna, Ceny wczo- 
ra'sze. P-zenica 160.000 - 185.000; 
żyie 95.000— 100.000; ieczmień 
35.000 — 25.000; hreczka 90 000— 
100000; owies 143000—145.0.0. 


Ruch w lwowskiej P. K. K. P. 
Lwów, 2i. marca. 
Jak nas informu:ą z kompe en nej 
strony, ruch w lwowsk m oddziale 
P. K. K. P. jest stosunkowo dość 
słaby, pomimo, że jutro urływa 
(te min odp owadzania co tej kasy 
„wszelkich zapasów walut i dewiz 
obcych Dz przedpołuduiem zgła- 
szali się tylko posiadacze w ększych 
zapasów. 
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„CZZEGA LWOWSKĄ” z dzia 22, marca 1923. 


GIEŁDA 
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA. 
Na targu akcyj przemysłowych 
znaczne osłabienie. Wszystkie pa- 
piery spadły w cenie. Chodorów 
62.000-63.900. Parowozy 21.880 
22.000. Pepyt mniejszy. Waluty rap- 
townie podskeczyły w górę. Doła- 
ry 48.508. Marki niem. 1.90. Wiedeń 
58. Tendencia dla akcyj chwiejno- 
zniżkowa, dla walaż zwyżkowa. — 
Usposobienia ożywione. 


PIETHĘZNA 
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Wczoraj późnym wieczorem i 
dziś rano nastąpiła zwyżka dolara, 
z powodu zakupowania ich w wiel- 
kiej ilości przez wiedeńskich speku- 
lantów. Obrót bardzo ożywiony. In- 
ne waluty bez podaży. 

Dolary 39.500—39.800, 1-ki, 2-ki 
39.000-—-39.300. Dolary kanad. 38.500 
—38.800, 1-ki, 2-ki 38.000-—38.200. 
Marki niem. 10 tys. 09.1—1.95, 1 tys. 
star. em. 2.60—2.65, 1 tys. now, em. 
1.85—1.90, drobne 2.45—2,50. Leje 
150—185, drobne 170-—175. Czeskie 
1080—1100, drobne 1060—-1070. 
Austr. tys. 1600—1750. Setki austr. 
150—160, drobne od 5—i0 kor. 
0.50—0.90. Austr. stempl. 58—59. 
Austr. przekazy 597—60. Ruble 5- 
setki 4.60—4.70. Ruble setki „Kąa- 
cik“ 17—18. Setki zwykłe 4.40—4.45. 
Ruble od 5—25 0.50. Dumskie tys. 
25—28, dumskie 250 tys. 15—16. 

Złoto: 20 kor. 180.000-—185.000. 
20 frank. 165.000—170.000. 20 mark. 
195.000——200.000. 10 rubli 215.000— 
220.000. Dolary amer. 36.000—36.500. 

Srebro: kor. austr. 2.800—2.820. 
5 kor. 14.500—15.000. Florery 7300 
—7500. Ruble 12 
ki 58—60. 

Karbowańce 0.80—0.90. Firywny 
1-—1.10. 

GIELDA WARSZ. NIEOFIC. 

Warszawa. (Tel. wł.) Poza 
giełdą oficjalną dokonywano wczo- 
raj obrotów przy tendencj mocniej- 
szej po kursach nastepujących: do- 
lary 39000; franki fr. 2500; funty 


.200—12.500. Kopiej- 


ble złote 2.250.000, srebrne 11.000, 
biłon 5000, 

W Berlinie płacono wczoraj 
przy tendencji zwyżkowej za markę 
polską 56—58, przekazy 56.25— 
57.25. Około godz. 6. wiecz.. marka 
pols. w dalszym ciągu silna 57-—58 


Dalsza zwyżka marki pol. w Zaka 


Zurych. (PAT). Notowania wstęp- 
fe z dnia 21. bm. Berlin 0.02.59. Ho- 
landja 213.3. Nowy Jork 540%. Lon- 


dyn 25.73. Paryż 35,30. Mediolan 


(BF qap O "lg 0 py "A 
Z ostatniej chwili. 


UROCZYSTOŚCI MAJOWE 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, (M. Uroczysty ob- 
chód 3-go Maja w tym roku będzie 
połączony w Warszawie z dwoma 
memi uroczystościani, a mianowi- 
zie przyjazdem marszałka Focha i 
adsłonięciem pomniłra ks. Józefa Po. 
matowskiego. Na powitanie marsz 
Focha wyjedzie na granice polskich 
wód teryłoriałnych na jednej z ka- 
nomerek Prezydent Rzoliej. Marsz. 
Foch zatrzyma się czas jakis w 
Gdyni, poczem pociagiem Prezy- 
denta odjedzie do Warszawy, gdzie 
zamieszka w pałacu Łazienkowskim. 
Ostatecznem ustaleniem programu 
przyjęcia marszałka Focha zajmuje 
się specjalny koizitzl. którego 
wchodzą również przedstawiciele 


MBOjkoWOŚC 


fin 
GO 


26.17. Praga 16. Budapeszt 0.13%. 
Belgrad 5.55. Sofja 3.35. Warszawa 
0.01.55. Wiedeń 0.007435. Austr. 
stempl. 0.0075. 
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JESZCZE O ROKOWANIACH 
FRANC.-NIEM, 


Londyn. (PAT.) Podróż lorda 
dAbamoma jest żywo komentowa- 
na w prasie. „Stear” pisze: W ko- 
łach londyńskich panuje przekona- 
nie. 1% w naibliższyn czasie także 
Poincare przybędzie do Lomdynn. 
Jedyną trudnością w obecnej chwili 
kst to, że żadne państwo nie cice 
uczynić pierwszego kroku celem 
nakłomienia Niemiec i Francji do 
przystąpienia do rokowań. 


U 
WIZYTA KRÓLA RUMUŃSKIEGO. | 
] 


ang. 185.000; marki niem. 1.88; 


Warszawa. (AW.). W druziej poto- 
wie kwietnia przybyć ma do Warsza- 
'wy król rumuński Ferdynand. Przyby- 
cie to est rewizytą zeszłorocznej po- 
dróży Naczelnika Państwa do Buka- 
resztu. Podczas pobvtu w Warszawie 
krół rumuński zamieszka w specjalnie 
przygotowanych pokołach Zamku Kró- 
lewskiego. 

ema 


„Aró dolar.“ wypowiada wojnę Rządowi polsk, 


Spskulant-potentat z zemsty chce doprowadzić kurs dolara 
do 100.000 Mp. 


łTelefonem od naszego korespondenta). 


Przyczyny tej zwyżki ragłej ce- 


Warszawa, 21 marca. i 
wiz zagr. szukać należy w tpeku- 


(Z) Za sier finansowych stolicy 


dowiaduje się korespondent „Ga. | lacji Jest pub iczną ti'erunicą, że 
zety Lwowskiej“ w spraw e nsgiej | znany „król dolarowy* wa!'szaw- 
zeyżki walut i dewiz. obcych co | Ski, S$ ere:zewski, »t.rego D.m 


bankowy — jako przedsiętiorsiw 
czysto spekułacyjąe — nie otm 

ł pawa cokonywania obritow 
waiwiami : d:wirami obcemi, Wy- 
posiedzi. ł formalną wajnę Minister- 
stwu skarbu i zapowicdziźł, że po- 
mimo wszelkich represi przed 1 
li.ca b. r. coprowadzi kurs colarz 
w Foisca do 110.000. mkr. 

Rzecz pio ta, że urzeczywistnie 
nie tej pogróżzi będzie bardzo tr: 
dn”, o ile Rząd eiergicznie obsta 
wać będzie przy rzaprowadze:i 
swego planu i zdobę zie 8ę ra 
stanowcze nostęsowaala wobec ps- 
tentata-spekul-nła, jakim jest tw 
Szereszewski, 


 astęrnje: 

Zarówno na giełdzie cficjalnej 
jak i na t.zw. czarnej dla wszys - 
ich dewiz zagra: icznych panswa- 
„a wczoraj aż do w ec:ora tenden- 
ca wybitnie zniżkowa. Nagle oko- 
ło wieczora nastąpił nieoczekiwa- 
dy zwrot i wszystzie waluty obce 
poczęły iść w górę. Dzś od rana 
td dencja dla walut z%gr. jet w 
dałszym ciagu sina. Około godz. 
i1 przedpołu niem pła.o76 za do- 
ary 36.0 0-38560, a przy więk- 
szych iloie ach nawet 39000. Ta- 
„łe ież ceny paciła w południe 
P. K. K. P. oraz wszystkie jej cd- 
dz ały prowincjonalne. 


Haney nióty nie wyrzekcą sie Girteco Sląska” 


Tak głosi unisono prasa niemiecka w drugą 
rocznicę plebiscytu. 


tTelefonem od naszego korespondenta). 


Wa'szawa. (M). Z okazji dru- Chzrakierystycznem jest, że na- 
giej racznicy p ebiscytu na G. Siąsku, | wet prasa liberalna, która dotąd 
uub.ło sę w Bulrie u kanclerza | nie objawia.a w stosnn' u do Polsaj 
Rzeszy przyjęcie oficjaine z udza- | tonu tak agresywnego, ak organa 
iem przedstawicieli ludności nie- ; nacjonalistyczne, tym razem uwy- 
msieckiej części G, Siąska, Pisma | datnia swoje zdec:dowznie wrogie 
niemieckie w związku z tym ob- | sanowisko wzgiędem Polski. | tax 
chodem zamieszczają dłuższe arty- | Teodor Wolff w artykule ra ta- 
kuły, w których prz bija jeden ton, | mach „Berl. Tagebl.* pisze: „Przez 
a mianowicie praznien e ' ontwn go | akt gwałtu ederwano od nas G 
urzyłączaen a . da wenych* ed Rze- | Sląska i puy 30:070 g3 do niezd t- 
Szy części G, Śląski". nej do życia Poiski. Dziś musimy 

„Deutsc.e Tagesztg.* mówi o | rownie silnie, jak onziś, podkreśl ć, 
konieczności zorganizowania edno- | że Niemcy wigdy nie u:naa te 
| tego frontu obroisnego, gdyż Poi- ! krzywdy. Te niesprawiedliwe gr - 
ska czeka tyke na sposobno è, chy | nce na G. Sląsku muszą b.Ć zro 
rzucić się na resztę G S'aska i w | widowane, a obszary oderwac, 
ten sposób dopomódz Franci w I mus ą być znowu przyłączone do 
działaniu jej w Zagiębiu Ruhry". | Niemiec“. 


Rząd nie pozwoli na Wywóz (aj 
dopóki w kraju nie nastąpi zniżka cen tychże 


granicę, dopóki wewnątrz kraju nie 
nastąpi zniżka cen iaj. Delegat Ko- 
misarjatu wałki z lichwą zwróci! sie 
do obecnych, aby wpłyneli na zniż. 
kę cen jai. 

W dyskusii oświadczyli zaintere 
sowani, że nie mają wpłynn n? 
kształtowanie się cen jaj. spodziewa- 
ja się jednak, że z powodu ciepiei- 
szej pory i znacznego dowozu jai 
ceny tegoż artykułu spadrją. 


Warszawa. (PAT) W Komisar- 
facie walki z lichwą odbyła się wczo- 
raj komięre:cja w sprawie urezuio- 
wania handlu jajami. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele kun- 
sorcium. zaimującego się handlem 
jajami, oraz instytucji eksportuiących 
jaja. W dyskusji delegat Konfzasia- 
tu walki z lichwa oświadczył, że 
wobec tego, że jaja sa droższe niż 
przed wojną, Rzad nie będzie mógł 
pozwolić na dalszy wywóz waj za 


wy projekt rdranizeni gia sprzedaży alide0.1. 


ladno miejsce sprzedaży na 1000 mieszkańców. 


Liczba miejsc detzilicznej sprze- 
daży wyrobów alkoholowych ogra- 
niczona będzie do 1 na każde 1% 

| mieszkańców, z których tylka pało- 
wa może uzyskać pozwolenie na 
wyszynk. Zmniejszanie liczby imicisc 
detailicznej sprzedaży alkoholu roz. 
począć się ma z dniem 1. lipca b. T., 
|: ukończone być musi do końca 


Warszawa. (M). Minister skarbu 
wniósł do laski marszałkowskiej 
projekt nowcli do ustawy o ograni- 
czeniu sprzedaży i wyszynku napo- 
iw alkokolowych. Proiekt przewi- 
duje dalsze ograniczenie sprzedaży 
napojów, zawierajacych ponad 4% 
alkoholu. Napoje o zawartości ponad 
60% aikoholu pod żadnym pozorem 
nic będą mogły być sprzedawane 


1924 r. 
do spożycia na miejscu. $ 


—— 
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Kronika. 
Czwartek, 22. u* z Rz.-kat.: 


Əktawläna. -— Gr.-kat.: SS. 40 mucz. 
*łowldański. Godyslawa. á 


Pewrót Marsz. Piłsudskiego. Z V laie 
gawy telefonuje nasz korespondent: 
Dziś rano wrócił z Wilia Marszałek 
ózęf Piłsudski. i 

Akademię ku czci 
udsklego urządzono w dniu 18. Dnr w 
ali Rady miejskiej w Lublinie. 4 
r Fik Do pomieścić nad 
acych tumon. Nastrój sahrani 
ardzo podniosły, "rex oe RA by t 
s niem, sawiozla spe.jzlnie vbt 
agaci dn Warszaw, że 
die ię wę e, Rady micskiei odbo: 
z wrak u? artek 0, 22. marca 1025 
miejskiej wy ERP posicdzeń Rady 

(h) Dokola r 


Lui Nie 
Scit nadciąca- 


odbę- 


: reorganizacji policji W 
związk Aa R e "y 
a Z mającą nastąpić reorganizacją 


„ dowiadujemy się, że w razie po- 
RAA CD życia w każdem inieście wos 
Balic AA Dyrekcji policii, Dyrekcja 
nie M dk -wowie, na odnośne zanvte- 
« =. wewn. OŚwiadczyła, że będzie 
reflektować na następujących urzcdni- 
oc slużących obecnie przy Policji pati- 
wowej. Podinsp. Nowodworski, podinsp 
F lorwiński, nadkom. Bodnar, podk. 
Stojków, nadk. Kozakiewicz, nadk. Ol- 
szański, kom. Sędzimir, podk. Batorski, 
akubowski, Jancyszyn i asp. Dobro- 
cniop i Czechowski. 
„Czyn godny naśiądowani». W redak- 
žil „Orędownika Smigielskiego“ (woi. 
PEN Ea ziawił stę małorołny go- 
Ra i złożył na rzecz skarbu pol- 
Sego posiadane przez siebie obiigacie 
wa krótketermincwej pużyczki. Po- 
aS oBodatrował się dabrowolnie na 
tkiej naprawy Rzeczypospelitej Pol- 
na l w wysckości ceny jednego cent- 
ra żyta (70,000 mp.) Obligacje i pie- 
tlądzę przesłałą! redakcja na rece Mar- 
śzalka Sejmu. 


+. Zbliżenie polsko-butgarskie stara się 
-Konsekwentnie doprowadzić do skujku 
„Polsko-butrarski przegląd", wkazujacy 

€ w dwu: językach rok szósty. W ze- 
Szytach lutowych wspomnianego Wy- 
dawnictwa, zpaśdajymy Sporo ciekawych 
srtysulików o Polsce t iej spraw ach, do- 
Bry portret Prezydenta Wojciechow- 
skiego, podobiznę Ludomira Różyckiego 
ze scenami z opery jego „Pan Twardow- 
SKT. cykl poezji Marji Konopnickiej itd. 
Wiele faktów wskazuje . że praca „Pol- 
sko-buiyarskiego Przeglądn' nie idzie na 
Marne. Współczesne pokolenia bulgar- 
Skie poznają nas coraz lepiej i oceniaja 
naszą misje w Europie wselrodniej odpo- 
włednio. Zresztą grunt do przyjaźni pol- 
sko-bulgarskiej przygotował już dawniej 

. p. Jan Grzegorzewski. 

Kupcy i przemysłowcy zebrani 2. 
bm. w Izbie handil. i przem, uchwalili re- 
zalucię, w której popierają w calej pelni 
memoriały wniesione przez Izbę handlo- 
„wą we Lwowie do Ministerstwa skarbu 
I Sejmu w sprawie nowego projektu u- 
Stawy o podatku przemysłowym a w 
Szczezólności żądanie, by o wymiarach 
podatku przemysłowego zawiadamiano 
podatników na piśmie i osobiścię. hy po- 
łowę członków komisji podatkowych 
wybierały Izby handlowe i przemysłowe 
oraz by rekurs przeciwko orzeczeniu 
karnemu, wydany na podstawie ustawy 
© podatku przemysłowym, miał moc 
"wstrzymująca dla wykonania tak kar 
pieniężnych jakoteż kar wołnościowych. 

iec wyraził gorace podziękowanie 
wszystkim posłom, którzy w komisjach 
skarbowej i podatkowej bronią zagrożo- 
nych interesów handlu i przemysłu i 
wzywa posłów z mist, aby te starania 
jak najenergicznici popierali. 

Budowa pomnika Chopina w War- 


szawie wchodzi wreszcie na właściwe 


Marszałka Pip” 


AEL OLID Pon LEJ ORF- 


założnna w ręku 1862 


daży Świeżyeh 


$ 


O me —- zakzW |apzzru: 


te Zebranie nowego komitetu zapo- 
wiedziano na 25. b. m. Zajmie się on 
przedewszysticiem wyxonamem _ projek- 
tem funduszów. Naiznako- 
ghusta współczesny. Afek- 
Michałowski. urządza w War- 
wiełkie koncer na tea 
wypełni w całości sam; 
iunymi płanistami pol- 


utitszy 
sander 
szawie 
cel. Pierwszy 
drugi z kixu 
skimi. 

(u) Ogłfaszanie repertuaru teatralne- 
go na klika dni naprzód. Grono czytel- 
ników naszego pisma nprasza za na- 
szem pośrednictwem dyrekcie teatrów 
miejskich o ogłaszanie na afiszach re- 
periuaru teatralnego — nic tylko na je- 
den dzień naprzed. jak to obecnie mma 
miejsce, — lecz o ile możności na kilka 
dni, Umożliwi to szerokim warstwom 
csób zajgtych w godzinach porannych 
i przedeołudniąwych nabycie wczas bi- 
letów na dave przedstawienie i wyma- 
gane miejsce, podczas gdy obecnie 
rzadko kiedy udajc się w godzinach 
popoludniowych otrzymać żądany bilet 
na dzisśń następny. 

Fałszerze polskich banknotów. „Kor- 
responaenz Wilhelm“ donosi: Wykrycie 
w Wiedniu labryki fałszywych bankno- 
tów polskich wywołało tu wielkie wra- 
żenie. Warstat faszerzy był najlepszy 
jaki kiedykolwiek wykryto. Sprawa za- 
tacza coraz szersze kręgi. Oprócz nie- 
jakici Eti Stockhammer uwięzicno jesz- 
cze szereg osób, które usiłowały wv- 
wieźć sfałszowane tfO-tysiaczki polskie. 
Kika osób aresztowanych w . sobote 
pod zarzutem udziału w [ałszowaniu 
zostało po przesłuchaniu  wypuszczo- 
nych na wolność. Przy dalszej rewizji 
znaleziono w warstacie głównaczo fal- 
szerza Sussmunna aparat, zapomocą 
"którego wybija! on na banknotach znak 
wodny. Jest te wałece ważący 15-20 
kg. na którym wyryte są wzory zia- 
ków wodnych. Walec ten uskuteczniał 
znakł wodne z taka dokładnością, że 
falsyfikaty są nadzwyczaj trudne do po- 
znania. U Sussimanną i iego wspólników 
skonfiskowano ogółem falsyfikatów na 
78,342.90) mikp. 

Zagadkowy mord. W Turce nad 
Stryjem zastrzelił Kędzierski, urzędnik 
firmy drzewnej. starszego .geometrę 
Wilhelma Bażłorskiego. Mord len posia- 
da podobno tło polityczne. ” 

(h) Aresztowanie jednego ze wspól- 
ników Hryńka Rossa. W Radomiu w 
tamtcjszym pułku aresztowano onegdaj 
Hawryszyna Fedaka, członka bandy 
Ervóka Rossa, który przed kolegami 
wyrgada się o swoich „czynach“. 

(n) Tragiczna śmierć dwojga sta- 
ruszków. Onezdaj w realności przy ul. 
Mączneji 6, rodzeństwo 62-letni robot- 
nik Adam i 54-letnia Anna  Karpifńscy 
ulegli zaczadzeniu i ponieśli śmierć. 

(h) Pedrzucenie 2-miesłeczaego chło- 
paka. W realności przy ul. Kościuszki 4, 
znalazła wczoraj dozorczyni na scho- 
dach 2-miesięcznego chłopaka, którego 
oddano V. komisarjatowi. 

(h) Zaginione dziecko. Piotr Mazur, 
zam. przy ul, Kościuszki 7, doniósł, iż 
wczoraj wydaliła się z domu jego 7- 
letnia córka, której mimo energicznych 
poszukiwań nie znaleziono. 

(1) Sprytna złodziejka. W ul. św. 
Anny, jakaś kobieta zwabiła do bramy 
pod |. 17 7-iczinią córkę Jana Woźniaka 
i tam zdięła z niej nowe palto, poczem 
posłała ją ma H. piętro, a sama znikła. 
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Przykry epileg. 


PRZYSPIESZONY WYJAZD O. (GENOCCHIEGO ZE LWOWA. — O- 
STATNIE AUDJENCJE, — INTERPELACJA POS. BRYLA I TOW. 


W SPRAWIE NIEDZIELNYCH 


AWANTUR  PETRUSZEWYCZOÓW. 


CÓW, 


Lwów, 21. marce. 

O Genocchi zamierzał pozostać 

w Małopolsce Wsch. jeszcze przez 
„czas dłuższy, Jednakże niedzielna 
jukr-bolszewicka borba i wyzyska. 
„łe przez Ukraińców Św.iurskich 
powagi O, Genocchiego do zainsce. 


mizowania zwantry  demonmstracyj- 

nej, zmusiły go do przyspieszania 

wyjazdu ze Lwowa do Rzymu. . Na- 

stąpiło to — jak o tem już donosi- 
liśmy — wczoraj w południe, 

Zdążył iedirak jeszcze Apostotski 

| Wizytator zapozuać się z tą Srog 


SĄ WAŻRE DLA KONSUMEMTO W | 
tirma A. BÓSCHEL w KERŁOMWAK 


r. [| 
AR | 
7 
A 
y 
) 
d 


podaje do publicznej wiedemosei, 
otwiera oddział dia Hi WELTO W NEJ sprze- 
Tid w WARSZAWIE 


przy ul GRZYBOWŃYKIEJ 19, TeL dzien. 504-37, nocny 136 t2. 


| Gama WAŻNE DOLE KONSUMENTCW! 


OO o m p e 


beral =mi 


upłożcua w roku 1562 
że z dniem I, kwietnia r. b. 


stosunków wewtnętrzno-ruskich, któ 
re siery Petruszewyczowskie slara. 
iy Się pilnie zatażć. Oto O. Gorozchi 
przy iat deputację „Towarzystwa 
Ruskich Dam" pod przewodnictwem 
pm Heleny Fretiakowej, która zio- 
Żyła Skargę ma zakon S, S. Bazy- 
Kanek j ks, Łycbyniaka O.. zabranie 
ruchomości pensjonatu wspomniuie- 
zo Tow. Ponadto zdołała uzyskać 
audjemię u O. Genocchiego deputa. 
cja b, członków lnstytuśu Srauroni- 
giańskiego pod przewodnictwem pro 
fesora p. Mikołaja Sywulaka, Depu- 
iacja wręczyła ks. Wizytatorowi 
obszersy, z 32 stron druku złoźżody 
"memorjai, charakteryzujący „rzady“ 
sier Petraszewyczowskich w Insiy- 
tucie, Przy tej sposobności dowie- 
dzia się ks, Wizytator o ukr, ks. 
Łopatyńskam, który iako pupil „uie- 
przejednanych otrzymał bezpraw. 
nme sutga prezenię na probostwie 
cerkwi Stauropigji, a nadto od 3 lat 
korzysta... z płatnego urlopu jako 
prożesor religii. 


Z zażaleniami u O, Genocchie- 
so zgłosił się również z ramienia 
„Domu Narodnego” radca Lisxo- 


mie Włamanie w Śródm eściu, 


watki, któronm zr. kat. PONIA- 
cy Konsystorz oontłówi prawa me- 
zenty na probostwa cerkwi. 

Wkzystkie wspomniane deny ia- 
cje przyjął ks. Wizytator nader zN= 
czliwie i zapewni). Że 
przedłoży Ojon św. 

Taki obrór w «rzut 
włzytarordkóei ©. 
siał być ioca mie na rękę Sforam 
Pełsuszewyczawskua, jez  magły 
wytazd O. tienuccwego "mai być 
naszy .menrzejcdnanym gg 
wo b. milym. bo niam Zw k 
dziej szczezółowe zapozuzmie się ks, 
Wizyturora ze susunkank w Świat 
ku ruskim, 

W;iazdowi ks. Wtzytatora to. 
warzyszy sejmowa jniarpolacja pos. 
Bryła i tow. Gomagająca się OWO- 
taa ks, Wizytałora z Polski O 
Genocchi więc zapewne wóarzw 
swym nailepszyy cięcion i rel t- 
żyty jako sztandar do ekscesów 
Peiruszewyvczowców, rozstaje sie Z 
rzszym krajem zapewne z noztcjem 
giękokiego niczimuku | rozczerowa. 
mia do tych, którzy chcieli przed- 
stawię sie jako „ofiary ucisku” 
i „Erywdy”. 


Z testrów Iwawskich. 


Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 


ZAZ TIE 


Repertuar Teatru Wielkiego. 
Środa. 21. marca. .l.olieugrin". 50%. 
Repertuar Teatru Małego (Gródecka|. 
Środa. 21. marcu. „R. H. inżynier". 
Repertuar Testru Nowośch 
Sroda, 21. marca. „Bal w operze 
eceu 


© 


Pod bokiem policji „ukradli złodziej e z kasy biżuterie weriość 
_40 miijonów marek. 


_*ów, 21. marca. 
(1) Wczoraj przedpułuca:: m 
między godz, 10-11 dokonaro we 
Lwowie w śródmieściu nezwy- 
kls śmiałego włamana. W reai- 
ności przy u. B rn:teina 7. tuż 
obok V. Komisarjau +.P, zjedn'i 
st:ony i Komendy polici w ul Ka- 
ztmierzewskiej z duziej Str ny, 
dostali sę niezwy le odważni wła- 
mywacze Us zamknięie o m.eszka- 
nia Dawida Rptha, właścici:la mły- 
na, w czasie niecbecności j go żo- 
ny, która wyszła na zakupy. Zło- 
dzieje kluczem znaiezionym w kre- 
censie, «tworzyli kasę i zabali 
stam ąd bżuterje jak zlot» zegarki 
perścionki, brylant. it p. wart. 
40 m ljonów ma rek 
Złod:ieje działali w pośp echu, 
gdyz porzucili na podł.dze wiee 
przedmiotów za srebra craz mone- 
ty złot: i sr bras. Po włamywa- 
czach pozostały pewne ślady, kió- 
re najprawdopedobniej doprowe- 
dzą do ujęcia ici; *zc. egółów tych 


jednak nie podaje'nv, nie chcąc u 
rudnć pełcji śledztwa. 

Dziwuem, natomiast się wycaje 
i wprost mieprawdopodobućm to. 
że policjź uznała wc.oraj i0 włama- 
ni za sprawę ściśle poufna izasa ma 
udzielenia pr.si: jakichkelwie: in- 
forna. i o powyiszym fa .ci:. Nie- 
stety fast jest taktem : lego uk yé 
nie meéna., 


* 
Jak się w ostainej chwili d®- 


wiadujemy. sp'awcòw włamania 
był. trzech. Przebrani za iechni- 
ków, dosonywal. na parlerze tej 


realności pomiarów, a jeden z nich 
wszed! do miesziania p. Rotha, 
utwor:ywszy dzwi w irychem, pe 
poprzed. jem diuższew dzwo ieniu. 
Zasytany przez į dnego z comow- 
nitów, kogo Szuia, spiawcą od- 
powi:dział 2: Szuka .protoko u 
iedzwczego polui*. Prócz biżu- 
erji skradli złodzieje także futro 
dam kie, oraz goiówkę 130.009 mk. 
Sled two prowadzi kenn Stojków. 


Kałastrofalny upadek z drugiego piętra. 


Właściciel, domu powinien być pociągnięty do odpowiedzialności. 


(h) Wczoraj, o godz. 8 30 wie- 
czorem, Spsdła w realności przy 
ul. B rnsteina 3 z powodu panu- 
jących ciemności w klatce scho- 
dowej ze se edów na II. v. na par- 
ter do błaszanej wanny, stojącej 
w klatce schodowej ra parterze, 
i8-letnia Giza Auk, robotnica wę 
fabryce cukierków Weithorna. Nie- 
szczęśl wą ofiarę niedbałośc go- 
spadar:y tego domu pp. Marcha i 


kofflera pizewiezieno na stację ra- 
tunkową, gd<e I karz dyżurny .r. 
Cełewicz s'wierdzł u niej złamanie 
xiiku żeber, w:trząśnienie mózgu i 
wewnętrzn. chrażenia, Po zaopa- 
trzeniu je, odwi zicno ją do s pi- 
tala powszechnego. Jak zeznała do- 
zorczyni tej realności, w kamienicy 
tej panują egipskie cieurności już 
cd rięciu tygodni, vobec czego a 
wynąd:k nie trudno. 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 22. marca 1923, 
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UZNANI ZA ZMAKŁEDO. 


L. cz. T. VI, 114/:1. Wdrożenie postzpowzi, 
celem udowodnienia śmierci Franciszek Sapecki z :. 
strzycy zabrany w maju 1915 r. przez moskali oj, 
szczających w odwrocie Rzeszów zasiał wywiżzio 
do Rosji i tam osiedlony w Turkies anie następuie w 
Karlis u Po wybuchu rewolucji bolszewickiej ws: - 
pił Szpecki do V. dywizji wojsk polskich jako apte- 
karz w korpu ie saperów i wraz z częścią tej dywizi 
cnia 11 stycznia 1920 r. dosteł się do niewoli bols>._ 
w ckiej gdzie dnia 17 stycznia 19:0 według zaprzy ře- 
żonych zeznań świadka Franciszka  Dynowskie Ț 
umat: Gdy wabec powyższego jest prawdopodobn:, 
Że Franciszek Sapecki vmari, przeto na prośbę Asieii 
Supeckiej wdraża się postępowanie celem udowc- 
duienia zaszłej śmierci zagimonego. Wydaje się przeie 
ogó ne wezwatie, aby uwiadomiono sąd albo kurato: 
dr. juljana Krypłewskiego adw. w Tarnowie, sż «u 
dnia 1 lipca 1923 o zaginionym. Po upływie pow 2- 
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęc 
dowodów będzie roz:trzygnięte © dowodzie zaszł 
ś5iierci, 


z 


Sąd okręgowy oddział IV. 
Tarnów, dnia 6 października 1922, 2113 1-5 


T, IV. 15 23/3. Zarządzenia postępowana cele! 
uznania 4a zmariego. J m Uwiertnia syn Michała i Zof 
ur:dzory w raku 1875 w Laucbowicach powiat Żywie , 
rolnik tomże, biorąc udział w wojnie światowej jako ło. 
ne.z-56 p. p. dosiui sę dv niewoli rosyjskie, sk: 
oxtatmą wiadomeść o sosie dal za sapitala 9 grud. 
19 6, puczem ślad o mia zagnął. Gdy zatem pizrjoć 
Jnożza, Że is neją warunki domniemana śmierci Z us v- 
y z 31 marca :915 Ne. 128 Dz. p. p., zarządza si 
na wrioses Auny tUwierinia postępowanie, celem użna- 
n.a wyż wymie iocnego zą zmarłego. Ogłasza się prze!o 
wezwanie, aLy O zaginionym udziełono sądowi wiado- 
imości, Jana Uwierinię wzywa się, aby staw.ł się przen 
podp sanym sądem lib w inny sposób dał znać o sobie 
Po sześć u , mies arach od cnia cg oszenia tego zaria 
dzen 2a w „Gazecie Lwowskiej*, sąd na ponowny wiic- 
sek wyda ogia! ¿zne orzeczenie. . 

Są: okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 6 lu ego 1923, 315ż 


T. IV. 323/22,3. Zarządzenia postępowania ce en 

uznania zą zma:łego. Józef Szymonik syn Błażeja i Zof 
g urodzony w roku 1884 w Palczowicach powiat Oświęcin 
stawowy w Spytkowica h, brał udział w wzjne światc. 
waj: jako Żołner: 31 p. clr, krajowej i od ro u 191 
nie m. o jego Życiu ż dnej wiadomości Gdy zale: 
przyjąć „:ożna, że istnieją, warunki domniemania śmier: 
,» usiawy z 3l marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządz 
się na wniosek Żony jego Wiktorji Szymenikowej poste- 
powanie celem uznania wyż wymienionego za zma łeac. 
'Ogfasza sę rrzeto w zwanie, aby o zaginionym udzie o: © 
sądowi wiudomości, Józefa Szymonika wzywa się, als 
,Saaił się przed podpisanym sądem lnb w inny Srosci 
duł znać o sobie. Po sześciu miesiącach ot da'a ogia- 
szeniu L go zarządzania w „Gazece Lwow:sioj* sai p 
pon>wny wniosek wyda osiateczn» orzeczenie. 
sąd okręgowy, Oddział ly. 

Wadowice, 5 s yvznia 1923, ~ 2183 

T. IV. 2317/22/4. Wdrożenie postępowania telen: u 
¿nania za zmarł go. Jeu Wolanin syn Piotra i M ig 
rzaty urodzo y w oxu ł673 w Pioirowicach powi: 
Ośw.gcim, zamieszka y w lomicach, rolnik, biorg? udz a 
wojnie światowej jako żołner: 5i później w lu0 . 
miał poledz na froncie włosk m w jesien; 1918 i od:a 
niema o nim Żadnej wiadomości. Gjy zatem przy a% 
można, Że istneją warunki dom:iemana ém o ci z usta- 
wy z 81 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p., zarządza się r: 
wu Ojea Żony jago Józefy Wolaninowej  postępowani: 
celem uznania wyż wymienionego <a zmarłego. Ogla::: 
sią przeto w zwanie, aby o z g nicnym udzielono «ądc- 
wi wiądomoświ. Jana Wolan na wzywa się, aby siaw: 
się przed podpisanym sądem lsb winny sposób dał zīūrė 
o sob e. Po sześciu m esiącdch od daia ogłoszenia tege 
zarządzen a W „Gazecie Lwowsiej* sąd na ponown, 
'wniessz wyda osta'eczne orzeczenie, 

5ąi okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice. 22 stvcznia 1923, 213 

T. 332/22. Mch ł Najduch urodzony w roku !86 
w Besku wy echuł prz d 30 laty do Am.ryki, gdzie w 
1918 inb 1913 mi ? um:z , Wzywa cię każdego, sto: 
mal wiadomeść o życiu jego, by dał znać aqdowi do 
jednego raku. Po uęływia czu okresu na ponowny vno- 
sek sąd uzpu fO zu zmaił:go 

Sad okręgowy. 
Sanok, 3 marca ' 152. 26 


T. IV. 241,22/4. Zarrądzenis postepowania ezierm 
aznania za zmar:ego i msizeństwa zi rozwiąząa-e. M5r- 
cn Banik syn Katarayny Basik, urcd:ony w ro u 158 
„w łaerbiełowie powiat Żywiec, g'spo:,ni tamże, bior, 
uóział w wojnie światowej (axo ż0l:ierz 56 p. p, Os 
tnią wiadomość d:ł o sobie 6 m;a 1315, poezen: śa 
' nim zaginął. Gdy zaiem można przyjąć, Że za: ni 
warnnki domniemania śmierci z ustawy zJi marca 9a 
Nr. 123 Dz. p p i © § 112 k. c., zarządza się da wnis- 
sek żony jego Marii Basikowej postępowane, cie 
uznaBia wyż wymienionego za zmarłcgo a małżeńs yri: 
m ędzy nim a wnoskodawczynia dnia 12 iu:exo 1906 
zawariezo zę rezwazan> Ogpigser sio DYZEG YW 1 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 16.500 rap., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp. za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn. 
na od g. 8 rano do 2 popol., z wyjątkiem niedziel į świąt. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1-2 popol. —Listów 
nie przyjmuje się. — Rekonisów Redakcia i Adm'nistracin nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy (! 


aby o zaginionym ućzielono ©; < uiości sądowi iub dz. 
ouisławowi Hupperiowi, sżuo:stowi w Wadowicach, 
zlv ego us'anawia się kurzto:-i.  uginionego i obrońcą 
Wila małzeńskiego. Marcin Paska wzywa sę, aby 
„'wił się przed podpisanym ziea lub w inny . posób| 
ł znać o sobie, Po szeżciu mi:siącach ud dnia cgłosze= 
nia tego zarządzema w „Gaze:ie Lwowskiej“ sad n: yo~ 
uowny wniosak wyda ostateczna orzeczenia. 
Sąd oxręgowy, Odział? IV. 
Wadowice, 8 stycznia 1923 2127 
~ T. 83/22 3. Wdrożenie postępowania ce'en: u- 
ana za zmarłego August kutsiewicz urodzony dzia 
Q kwietnia 1320 w Trembowli i tam zamieszkały po ; 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do wos al 
ustriackięgo opuścił w sierpniu 191% swoje miej ce; 
zamieszkania i jako żołnierz brał udział wojnie $ iu-j 
tow: j Od grudnia 1914 nie daj: o sobie Żiuunegd; 
znaku Życia co stwierdza Świadek Jen Zastawny i 
wusioskodawczyni Karolna Kutkiewicz Gd; zaiem 
rzyjąć należy, że zachodzą wymogi do uzaauia go 
z. zinatłego, przeto wdraża się ua prośbę ż my iego 
Karoliny Kuikiewicz, postępowanis celem nznarią za 
zmiłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielene sądowi lnb kuratorowi p. adw. dr. Czi hkowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia sę o- 
prońcą węzła małżeńskiego, w:adomości o powyż za- 
nionym. Augusta Kutkiewicza o ile Żyje wzywa się 
aby przeć nizej wymienionym sądem stawił się lub w 
uay sposób uwia.omił o ży.iu Sąd tutejszy na po- 
owną prośbę po upiywie roku od ogłoszenia tego 
dyxtu w „Gazecie Lwowskiej“ rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Tarnopol, duia 1% styczaia 1923. 2147 
T. 1/28/2. Edykt. Jakób Gączko syn Antoniego 
Ahafjl olnik rz. kat. żonay z Józefą Złobicką ur. 
t | pca 1686 zamieszk ły w Budy:owie służył w o.tat- 
nej wojhie jako żołnierz ausr. przy 30 pp. we I: 
„eznań świadka Ludwika Górnego brał udział w wal- 
ech na froucie włossim w jesieni 1916 r. gdzie we- 
die opowiadania Innych łołnierzy powyższ mu świad- 
owi m ai być zabity i od tego czasu niema o niim 2£- 
da2} wiadomości. Ni wniosek żony wdraża się p stę- 
sowanie ceiem uznania go za zinarłejo i rozwiązani 
małżeństwa wzywaąc każdego ktoby mał o nm wiae 
omość a także jego samego aby dał znać o tem sa- 
dowi iub adw. cr. Geldschiagowi jaka ob ońcy węzła 
małżeński. go do 6 miesięcy od daty cgłoszenia edykiu 
tj. do dnia I września 1923. Po tym duziu sąd spra- 
*ę rozstrzygnie na wniosek ponowny. 
Sądrokręgowy oddział IV. 
Brzeżany dnia 11 lutego 1923. 2142: 


T. 32/23. Wdrożenie postępowania celem uzni- 
aia za zmariego. Hen.a Muzyka wniosła o uznainie 
męża iw:na Muzyki za zmaiłego i zawartego z nim | 
małżeństwa za rozw ązane. Z zeznań wn.oS<odawczyni 
arzetłuchanego Świad:a Mikołaja Matwiów oraz po- 
świadczenia Zwierzchuości gminnej w Bylicach z 8 
iu ego 19 3 wynika, że lwan muzyka zostat w roku! 
!'919 powołany do armji ukraińskiej i w lece 1919 | 
brał udzizł w walkach z bolszewkami w Białej e:r- | 

wi « od tego czasu ne caje o sobie żadnej wiado- 
mości. zachodzi demn emanie, że nie 
Jawie § :41 3 uc. i ustawy 16 iuego 1838 Nr. 20 
Dz. p. p. wdraża się ro:tępowanie celem uznania 
a zmarłego Iwana Muzyki i zaw.rtego małżerstwa 
'ozwiązane, Wydaje się przeto wezwarie, aby u zi I - 
so tądewi luv kurztorewi A er anowi Szanseruwi dw. 
w Sumborze, ktcregoa 
eńcą węz'* małżeńskiego w.adomoś.i o pow;yż wy-, 
m eniouym. Sąa tut. na ponowną prośbępo dnu 
„wietnia 1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd ckręgowy oddział V. 

Sambor, du a 10 marca 1923. 7160 

T. 103/28. Jan Zgłob cki syn ignacego i Jufjann:, 
ufiik 2 Humnisk, dorta? sẹ jako żołuerz armii au 
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wę Lwowie, dnia 


| Rada 


żyje. Na po - ; 


równocześnie “u tanawia Się o- |Ę 


d Zwyczajn 


odbędzie się w piatek, dnia €. kwietnia 1923 r,o godzin € 
tl-iej przedpołudniem w gmachu Banku przy ul. r:e mań- 


za drugi Okres administra:; jny. 
3 Spravozdanie re izorów 
rachunków i udzielenie arsolutorjum Radzie Zawiad.wę.ej. 


3) Przyjęcie do wiadomeści sprzedaży własnej ni ruchomości 
61 Wyoó. członków Rady Zawiadowczej. 
') Wybór rewizorów rachunkcwych. 

8) Zmiana 56 -tatu'tu i pedwyższeni. kapitału akcyjn:go na Marek nol-k'ch 
210,0,9.600. Termin i warunki emisji u:tań Rada Zawiadowczu. 
chcący wziąć udział w ,owiższemt Malrem Zgrom>:- 
dzeniu, wiuni złożyć swe u. cje względni: kwity :ymczausowe na posiadane 
akcje naj óżni j do dria 1. iwi inia 1923 r. 
(względnie w Banku Z einocronych Ziem Foiski.h i jego Oddzixiacs - 

Posiadanie 10 „kcji dzje prawo do jednego .łosu 


węg. w 1. 1914 co niew<li ro'y; siej. 1am przebywai w 
gubernii :.mskiej, Od końca 19:7 w zel i šai za nim 
sag wał. Sad oxręyowy w Sanoań wzywa rzżdeg: k obr 
o Życia ega mia? jakąkelwick wiadomość aby dif o 
tem znać sądowi w przeciązu jednego rožu ol cgłoszen 
tego w:zwania. Jeżeji w tysa czasie sąd mie Olr.yma Ż,- 
dnaj wiadomażci o Życu jego, tzna g? na poroni. 
wniosek :a 2m rłEgo. 
Sod okręgowy, Oddział LV, 
Sanok, 6 łuiego 1923- 2159 
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Prez. 6872/22, Sad are!'acyjny cgla:zi, :e Roma! 
Łukocdyśszi zamianówany notajusem w Buuzaliowi: 
złożył dzia dzisiejszego przysi gę służbową i może swe; 
ur ad objąć. 

Lwów, 13 marca 1923. 215) 1—') 

Gz. U. 56/23. Edykt Strona powodowa Lea Thau 
w Kosów e wniosła ssargę przeciw stronie poźwane, 
nieebje'ej masie wypadxowej bł. p. Mencłi drauns:a © 
właeność realności lwh. 152 gm. Kosów. Audjencja d 
usinej rozprawy została wyzniczona na12 kw.eini. 1633 
godz. $ rano w tym cąszie buro nr. 4+9. Dla nieobj;- 
tej masy spadkowe ustanewia się Janxla Marwcrosch: 
z Starego Kozowa kuraiorem, k!'óry ią będzie zaiępowa: 
na jej koszt i nebezpvieczeństwo doiąd, dopók Szad- 
kcbiercy się nie zgłoszą lub nie ustan>w.a pełnomocnika. 

Sau ckręgowy, Oddział II. 

Kosów, 28 lutego 1928. 2195 

C. 69/28,2. Edykt, Strona [owolora Wasyl Petrów 
zyn l'edora wniosia skargę przeciw stronia pozwaGe 
Michzłow: Lewiekiemu 6 onieważnienie kontrakiu kupna 
s.rz:daży co L. cz. C. 69/23/1. Aud encia do ustrej 
rozżorawy zo .!a uyznaczuni ra dzeń i6 kwietnia 1323 
godz, 9 rano wtym sądzie biuro nr. 6 P. neważ m ejsce 
pobyiu s'rony pozwanaj jest nie nanv, ustanawia sie P. 
Wasyl. Beibasa, gospodarza w Stryhańcach kera orem, 
który ją b dze zasiępował na jej koszt i niebazpiaczeń= 
stwo dotąd, copóki ona sima tig nie slawi i nie usiur 
nowi pełnomocnika. 

tad okręgowy, Oddz al |, 


Tyśmienica, 8 maica 1923. 2193 


p. 410/2:/74 Elykt. Jahib Fuss f klaltersie:n 10- 
dem z Podbuża Z meszk.ły w Posieczu, p.zizw.ony 
został części:wo własaowolności z powodu nieu cluzści 
umysłu. | oradcą ustanowiono matkę jego Sar; Basią 
Fuss w Posieczi, 

Sąd powtatowy, Oddz'ał 1V. 

Bohorodczeny, 16 stycznia 1993. 
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stkna na damskie i męskie ubrania, płasz- 
czę, również kołdry pluszowe I wełujane. 
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